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Dosyć tych kłamstw!
Jużciż sąm Bismarck powiedział, że

Pigdy tyle nie kłamię., co podczas wojny
i przed wyborami.

Na niepewne lale... kłamstwa puściła
się także ,,Gazeta Bydgoska" w ostatniej
chwili przed wyborami.

Obskurne zaczepki przeciw ,,Dzienni­
kowi" i całemu naszemu obozowi wła­
śnie z tej strony pochodzące, najchętniej
pozostawilibyśmy bez odpowiedzi, jak na

to zasługują, gdyby się ostatecznie nie

przebrała miarka.
,,Gazeta Bydgoska" w ostatnim czasie

wpadła w furję polemiki, nie zawsze rze­
czowej i rzadko kiedy opartej na... praw­
dzie. Chce widocznie przez to zyskać roz­
głos, którego jej w tym przypadku nie

zazdrościmy.
Zarzucając posłowi Bigońskiemu

kłamstwo — kłamie ,,Gazeta Bydgoska"
sama,

Bo, proszę: Wyniku wyborów w To­
runiu nie zatailiśmy, bo nie mieliśmy
wcale powodu coś ukrywać. Tylko w

drobnej części nakładu nie podaliśmy
depeszy z Torunia, która dopiero około

południa, kiedy numer już był na ma­
szynie, nas doszła. Większość czytelni­
ków otrzymała ów numer ,,Dziennika"
z depeszą wspomnianą, chyba jedynie
ślepcy i zacietrzewieni jej nie czytali.

Powoływanie się na Inowrocław, ja­
koby tam istniał wspólny front wyborczy
Chadecji i Bloku Obywatelskiego — jest
perfidią, Wiadomo przecie każdemu, że
w Inowrocławiu organ Narodowej Demo­
kracji kubłami pomyj oblewaj kandyda­
tów popieranej przez nas listy mieszczań-
sko-chadeckiej za to, że szli oni oddziel-
nie do wyborów, przezco odnieśli zwy­
cięstwo, a tamci — sromotną porażkę.
Wkońću może doczekamy się, że sukces
nasz na gruncie inowrocławskim - ,,Ga­
zeta Bydgoska" sobie przypisze...

Frazesami o ,,rozbijaniu jedności na-

ródowej" można dziś karmić tylko głup­
ców, każdy uświadomiony obywatel bo­
wiem przyzna, że im więcej list, tym
większy wybór kandydatów i znaczniej­
sze zainteresowanie się wyborami!

Nie będziemy się dziś sprzeczać o to,
czy Klub Polski w Bydgoszczy jest po­
wołaną do tego instancją, by przygoto­
wywał wybory i wysuwał kandydatów
na stanowiska, i czy stamtąd wyszła ini­
cjatywa, moglibyśmy przecie przytoczyć
komunikat ,,ściś?e poufny" rozesłany
przez Sekretarjat Związku Ludowo-Na­
rodowego w Poznaniu do działaczy na

prowincji, napominający ich do niewy­
stępowania pod firmą Związku Ludowo­
Narodowego, lecz wysuwania haseł go­
spodarczych.

To chyba dosyć wyraźne!
J(t

W niemieckich odezwach swoich,
Wolne Związki Klasowe Matuszewskiego
i Pankratza tak samo posługiwały się
wierutnem kłamstwem, sądząc, że przed
wyborami wszystko bezkarnie uchodzi.

Podawały one niesłychane wprost cyfry
wydatków, na dowód rzekomego szasta­
nia groszem publicznym przez starą Ra­

;dę Miejską i Magistrat. Na krzyże i orły
dla szkół miejskich wydano przed czte­
rema Ptv 164.725 marek polskich, ale
znowu Niemcy zełgali, pisząc w odezwie,
Żo to była olbrzymia wprost kwota —

164.725 złotych, za którą możnaby pół
dolski udekorować... Pałam? żadnego dla

Prezydenta miasta nie wybudowano, bo
Pałac ten - dom przy Wałach JagięJloń-I

Konferencja w Locarno

zaczyna się chw!at
Półe!lcja!n?e I oficjalnie, mówią już tylko o możliwościach wyników konkre­
tnych. - P. Skrzyński konferuje z całym Sw!atem. - Jest nadzieja.. Prasa

angielska zapatruje s!ą optymistycznie. - Co to Jest moralna pewność?

Locarno, 13. 10. (PAT) We wtorek,
13 bm. przed południem odbyła się na­
rada delegacji niemieckiej i polskiej w

sprawie paktu wschodniego, która, są­
dząc po dotychczasowym jej stanie, bę­
dzie wymagała jeszcze długich rokowań.

Londyn, 13. 10. (PAT) Pisma dono­
szą, że dzisiejszej popołudniow’ej konfe­
rencji w Locarno towarzyszy jak najlep­
szy nastrój. Jakkolwiek narady postępu­
ją naprzód w wolnem tempie, to jednak
postęp ten jest ciągły i stały. Mow”)?o
słowami ,,Timssa", delegacje mają i ,,

ralną pewność, że prace ich są niedale­
kie do pomyślnego za,kończenia.

Locarno, 13,10. (PAT) Szwajc. ag. tel.

Dzisiejsze plenarne posiedzenie konfe­

rencji trwało od godziny 5-tej do 6-tej
wieczorem. Po skończeniu posiedzenia
wydano następujący komunikat: Na po­
siedzeniu pópołudhiowem w dniu 13 paź­
dziernika przyjęto do wiadomości spra­
wozdanie prawników, dotyczące sprawy
rewizyjnej i mające na celu przygotowa­
nie ostatecznej redakcji tekstu paktu
bezpieczeństwa. Co do większej części
tekstu osiągnięte zostało porozumienie.
Debaty nad kolejnym punktem odroczo­
no na później. Posiedzenie następne od­
będzie się dnia 14 bm. o godz. 5 -tej.

Locarno, 13. 10. (PAT) Dalsze trwa­
nie rokowań każę przypuszczać, że prze­
widziany 1Ó dniowy okres trwania kon­
ferencji nie wystarczy na załat’wienie o-

mawianych spraw.
""

Polacy i Litwini przy jednym stole.
Pierwsze posiedzenie. - Przemówienia oficjalne były zakrojone na

większą skalę. - Dążenie do obopólnej zgody. - Otworzenie aż 4 komisjL

Lugano, 13. 10. (PAT) 13 b. m . o godz.
11^2 odbyło się pierwsze plenarne posie­
dzenie konferencji polsko-litewskiej w

hotelu Bristol, pod przewodnictwem miń.

Wasilewskiego. Przewodniczący delega­
cji polskiej wygłosił następujące prze­
mówienie: Witając panów jak najszcze­
rzej w imieniu rządu Rzplitej, którą tu

mam honor reprezentować, pozwolę’ so­
bie wyrazić wielką przyjemność z powo­
du dalszego ciągu rokowań, rozpoczętych
w Kopenhadze. Mam obecnie przekona­
nie, że osiągniemy wreszcie rezultaty,
które pozwolą zainicjow’ać nowy okres
we wzajemnych stosunkach między dwo­
ma sąsiadującemi państwami, połączo-
nemi przez tyle wspólnych interesów.
Niech mi będzie w-olno wkońću skorzy­
stać z przyjemnej sposobności, by wypo­
wiedzieć naszą głęboką wdzięczność dla

rządu federalnego i władz kantonalńych,
jak również dla municypalności piękne­
go miasta Lugano za ich uprzejmą go­
ścinność.

1W odpowiedzi przewodniczący dele­
gacji litewskiej Szaulis przemówił, jak
następuje: Niech mi będzie wolno w

imieniu delegacji litewskiej podzięko­
wać serdecznie za uprzejme słow’a, któ­
remi pan nas powitał. Rząd litew-ski, któ­
ry tutaj reprezentuję, jest głęboko zdecy­
dowany spełnić zobowiązania, wynikają­
ce dlań z konwencji paryskiej ż dnia 8-go
maja odnośnie do Kłajpedy. Mogę pana

zapewnić, że delegaci litewscy poczynią
wszystko możliwe, by doprowadzić do

porozumienia, któreby mogło zadowolić
jednocześnie Litwę i Polskę. Proszę wie­
rzyć, panie prezesie, że cały naród litew­
ski pragnie widzieć zapanowanie między
dwoma krajami stosunków przyjaznych
i czeka chw-ili, która pozwoli na ustale­
nie tych stosunków. Delegacja litewska
z przyjemnością przyłącza się do słów
W. Ekscelencji, wyrażających rządowi
federalnemu, władzom kantonalnym i

municypalności m. Lugano gorące po­
dziękowanie za uprzejmą gościnność.

Następnie uchw’alono porządek dzien­
ny i przyjęto regulamin konferencji w

Kopenhadze. Utworzono komisję spławu
pod przewodnictwem p. Poznańskiego,
komunikacyjną pod przewodnictwem p.
Szumlakowicza, opieki konsularnej pod
przewodnictwem p. Poznańskiego i re­
dakcyjną pod przewodnictwem p. Po­
znańskiego. Delegacja polska zapropo­
nowała, by komisje przystąpiły do pracy
według kolejności powyżej wymienionej.
Deleg-acja litewska zaproponowała dys­
kusję najpierw w komisji konsularnej.
Ostatecznie zadecydowano rozpoczęcie
prac komisji komunikacyjnej w dniu 14
bm. Delegacja litewska przedstawiła no­
we pełnomocnictw’a, których rozpatrze­
nie zastrzegła sobie delegacja polska.
Wydany został wspólny komunikat pra­
sow-y.

skich, gdzie mieściła się Komenda Pla­
cu — już kupę lat tam stoi, a tylko go
odnowiono. Budynek nowy, to — areszt

policyjny, zbudo’wany kosztem Zakładów
Graficznych wzamian za plac im oddany
przy ulicy Gdańskiej, przy.legający do

Lecznicy Miejskiej. Jeśli się istotnie coś
robi — powinni robotnicy się cieszyć, że

znajdą zarobek, obojętne przy tem, co się
buduje — pałace czy... chlewy!

Tak więc lew’ica i prawica przed wy­
borami ludzi tumaniła. Nie ustępowała
im w kłamstwach ,,Praw’da" poznańska,
organ Narodowej Partji Robotniczej —

która za oszczerstwa odpowie przed są­
dem.- Obrzuciła błotem działaczy nietyl-

ko naszych, ale i wymierzyła cios prze­
ciwko tym socjalistom polskim, którzy
jej zalali gorącego sadła za skórę. Urzęd­
ników Dyrekcji Radomskiej, znanych z

patrjotyzmu, nazwała ,,Prawda" nie ina­
czej, jak ,,bydgoską jaczejką komunisty-
ezaą"m

Dosyć tych kłamstw!

Już ęo wyborach... Upamiętajcie się,
zwodziciele ludu!

X

Na zakończenie parę cyfr, które pa­
nów ,,prawdomównych" z ulicy Jagieł-)
lońskiej niemile zaskoczą.

’

rJ

W grudniu 1921 roku spełniło w Byd­
goszczy swój obowiązek w’yborczy 65 pro­
cent uprawnionych do głosu. Dnia 11-go
października 1925 roku - udział był pw
eeatualnie ten sam, a nie mniejszy, jak­
by to chciano przypisać... rozdwojeniu,

Wspólna lista obywatelska zdobyła
wówczas 12.826 głosów, obecnie zaś —

13.219 głosów!
Narodowa Partja Robotnicza miała w

roku 1921 głosów — 7 .252; dziś ma 6.803 .

N. P . R . straciła na rzecz socjalistów.
Niemcy dawniej mieli 5.257, a teras

mają 5.558 głosów, a więc przyrost nie-’
znaczny; Optanci niemieccy w r. 1921 nia
głosowali, bo skreślono ich z listy, a z za­
siedziałych obywateli zaś mało kto się
wyprowauził. Gdzież więc groźne niebez­
pieczeństwo? — chyba w spełnianiu obo­
wiązków po ich, n, bierności pewnejR od­
łamu społeczeństwa po naszej stronie...

Jedynie bije w oczy ogromny przyrost
głosów po stronie socjalistów. W roku
1921 przy wyborach do Rady Miejskiej
głosowało na socjalistów 2.058 osób, la(
toś -- 7 .164. Te pięć tysięcy głosów za(
wdzaęczają socjaliści naturalnemu przy
Ttfetewi, śkrajnej nędzy, w jakiej robot­
nicy się znaleźli, — i takim hasłom, jak’
ostatnio głoszone: ,,Wstrzymać dalszy
podwyżkę komornego! — Precz z podał?
karni mieszkaniowemu! — Węgla i kar7
toffi bezp)łatnie dla bezrobotnych’"

Syrenie głosy, nawołujące do zjedno­
czenia obozu narodowego - sytuacji nie

naprawią: wpierw trzeba usunąć przy-’
czyny zła i dać Indowi pracę, a potem nń

pewno będzie lepiej!

Co niesie chwila obecna?

Warszawa, 14. 10. (Tel. wł.) Od kil­
ku dni premjer Grabski k,onferuje z

przedstawicielami poszczególnych klu­
bów sejmowych. Wczoraj premjer ob­
radowa! z Nar. Partją Robotn., poczem
wyjechał na naradę do Belwederu. Ró­
wnież i w klubach nastrój jest gorącz­
kowy. Najbardziej ożywione obrady
prowadzi Piast, który ma wystąpić z

nowo opracowanym programem gospo-:
darczym, który ma służyć za podstawę
do zjednoczenia na tym punkcie stron-’
nictw.

Nasi ministrowie obrada}ą a
o- Locarno.

Warszawa, 14. 10. (Tel. wł.) Wczoraj
odbyła się konferencja ministrów u pre­
miera Grabskiego, gdzie zastanawiano
się nad sytuacją w Locarno. Ze sprawo
zdania min. Skrzyńskiego wynika, że nie
mamy żadnych powodów do pesymizmu^

Minister Sokal

winien wybrać albo Warszawę,
aibo... Genewę.

Warszawa, 14.10. (Teł. wł.) Na wczo­
raj szem posiedzeniu komisji ochrony^
pracy poseł Puchałka (Ch. D.) zaatako­
wa,ł ostro ministra Sokala, który nic do­
tąd w dziedzinie walki z bezrobociem nie
uczynił.

Poseł Puchałka wyraził ubolewanie,
że w okresie tak ciężkiego przesilenia,
minister pracy spędza większą część re­
ku poza granicami kraju, i zakończył
wezwaniem, że ,,p. minister Sokal winien

’

wybrać albo Warszawę. iiJbo^ GmewęMB
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Dsh|fl aiMw?
Kiedy bolszewicy owładn,ęli Rosję i

zaprowadzili ustrój komunistyczny, o-

biecywali wszystkim raj na ziemi. Nie
miało być biednych ani bogatych, wszy­
scy sobie równi bez troski o kęs chleba
i wszelkie do codziennego użytku po­
trzebne artykuły. Państwo tworzyć
miało jedna wielka rodzinę, której
członkowie dbają tylko o dobro ogółu,
mając wszystko, co im do codziennego
życia potrzebnem było, zapew’nione
przez urzędowy przydział. Jakże zmie­
niło się to wszystko w praktyce? Utopij­
na’ bowiem teorja garstki wykolejeńców
doprowadziła w praktyce do absurdu,
rychło w czas spostrzeżono się i nie re­
?zygnując niby z zasadniczych podstaw
całe,go ustroju, przez celow’a fałszywa
interpretację swych zasad kardynal­
nych. życie bolszewickiej Rosji pokiero­
wano na tory, które ida po linji wieko­
wych dośw/iadczeń i mało co się różnią
od warunków istnienia, rządzenia i roz­
woju innych państw — nie bolszewic­
kich. Naturalnie stopniowa ta ewolu­
cja połączoną była z próbnymi ekspery­
mentami o nieobliczalnych wprost stra­
tach w ludziach i mieniu ,,wiernopod-
danyefa".

Raj bolszewicki nie znalazł też zbyt
wielu zwolenników’, nietylko tam. gdzie
na własnej skórze doświadczało się je­
go dobrodziejstw, lecz także w innych,
chociażby ościennych krajach z wyjąt­
kiem jednostek, które nie miały nic do
stracenia.

To też przykład Rosji bolszewickiej
podziałał na w’szystkie inne państwa
jak zimny tusz na gorące głowy. Polska

jako bezpośredni sasiad najlepiej miała
możność poznać błogosławione skutki

niepoczytalnych umysłów i wyciągnąć
z tego odpowiednie konsekw’encje w

trosce o dobro naszego kraju. Niestety
tak nie jest. Jesteśmy wprawdzie pań­
stwem konstytucyinem i obce a naw;et
dalekie sa nam idee komunistyczne.
Śledząc jednakże rozwój wypadków i

przyczyn naszego niedomagania, stwier
’dzić trzeba, że najwyższy czas nawrócić
^ dotychczasowej drogi, w przeciw’nym
razie sami dążymy — w przepaść.

System bolszewicki polega na tem,
że nie ma własności prywatnej, wszyst­
ko należy do komuny, u nas jak i w

,wszystkich innych krajach kultural­
nych i cyw’ilizowanych, jest naodwrót.
?Jest jeszcze własność prywatna, jest
więc inicjatywa prywatna, nie ma na­
to,miast komunizmu. Ale powoli i stop­
niowo i my stworzymy sobie z czasem

ustrój komunistyczny. Dążymy prze­
cież do tego zupełnie legalna droga, ho
w formie monopolów państwowych.

W wiecznej pogoni za coraz to no­
wymi źródłami dochodów rząd nasz u-

szczęśliwia nas nowym jakimś projek­
tem zaprow’adzenia nowych monopo­
lów, uzyskuje uchwałę izb prawodaw­
czych i dana gałęź handlu łub przemy­
słu_ jest już _,,unarodowiona". Przed

wojna najwięcej postępowem pań­
stwem byli Niemcy. Umieli się gospo­
darzyć, mimo że kolosalne sumy wyda­
wali na cele nie rzeczowe, bo na koloni­
zac,je i walkę kulturalna. A przecież
żadne stronnictwo nie występowało z

propozycja zaprowadzenia monopoli,
bo wszyscy zdaw’ali sobie sprawę, że nie
w ten sposób popierać można rodzimy
przemysł i handel, lecz można go tylko
zniszczyć.

A u nas? System c. k. austriacki co­
raz zachłanniej rozpościera swe pazury
i stwarzając monopole, niszczy coraz to
inna gałęź przemysłu lub handlu. Mamy
w Polsce obecnie: monopol loteryjny,
Spirytusowy, tytuniowry, solny, zapał­
czany i o nasi monopol wzgl. trust cu­
krowy. Poza cała falanga urzędników
państwowych najrozmaitszych urzędów
mamy jeszcze państwowych urzędników
loteryjnych, spirytusowych, tytonio­
wych, solnych i zapałczanych. Co się
stało z chwila zmonopolizow’ania z ca­
lem prywatnem przemysłem tytonio­
wym, tak świetnie się rozwijającym?
Zamknięto liczne fabryki, dajace pracę
tysiącom rak. powiększono odpowiednio
liczbę bezrobotnych, zniszczono egzy­
stencję licznych jednostek, które od
’dziesiątek lat pracowały w przemyśle
tytoniowym itd. itd. Co nam natomiast
dał monopol tytuniowy? Nic. poza je­
dynie gorszym gatunkiem wszystkich
papierosów i cygar. Zakup i sprzedaż
wyrobów tytoniowych został zbiurokra­
tyzowany do tego stopnia, że potrzeba
specjalnych urzędników do prowadze­
nia najrozmaitszych wykazów i książek

! tego oapewoo się coś wykluje.^
Loearno. 14. 10. (Tel. wł.) Polski, mi- ’

nister spraw zagranicznych Skrzyński
przybył w’czoraj do hotelu ,,Espląna-
da" na konferencję z delegacja niemiec­
ka. Przed rozpoczęciem rokow/ań zło’­
żył minister Skrzyński wizytę kancle­
rzowi Lutherowi. Wizyta trw-ała zaled­
wie kilka minut, poczem miał min.
Skrzyński dłuższa konferencję ze Stręś-
semannem. Według informacji zaciąg­
niętych przez naszego korespondenta
prze Polska d,o tego, żeby Niemcy zape­
wniły Polsce cała gwarancję granic na

zasadzie traktatu wersalskiego. Żeby
Niemcy zgodzili się na powyższa propo­
zycję Polski, to by chętnie zrezygnowa-

no ?, roli poręczyciela, która miała przy
jąć Francja.

Niemcy wychodzą z założenia, że

niechcąc przeprowadzić zmiany granic
droga gwałtu nie mogą się zgodzić na

zobowiązanie — uwiecznienia traktatu

w’ersalskiego. B!
a

Narady w Berlinie.

BerllE? 13. 10. (Teł. wł.) Wczoraj w-’ie­
czorem odbyła się nai’ada ,ministrów pod­
czas której wysłuchano referatu sekreta­
rza stanu Keinpnera, który przybył na­
,gle z Loearno, aby zdać sprawę z prze­
biegu konferencji. Dziś zostanie on przy­
jęty przez prezydenta Hindenburga.

Litwini katują więźniśw polskich.
Interpelacja polskiego posła Rympia.

Frakcji polskiej w Kownie przedło­
żone zostało za pośrednictwem proku­
ratorii litewskiej podanie, datujące je­
szcze z 12 września politycznego więź­
nia Aleksandra Rajnnca z prośba o przy
bycie do więzienia kowieńskiego.

Posłowie polscy mogli dotrzeć do
w’ięzienia dopiero przed trzema dniami
i dowiedzieli się rzeczy skandalicznych
wprost. Więzień polityczny Rajnnieć
ośw’iadczył, że on i inni więźniowie po­
lityczni byli okropnie katowani przez
funkcjonariuszy więzienia Brazisa i
Kozakiewiczusa przy pomocy straży
więziennej. Nie tylko bito ich nahaj-
kami, ale zemdlałych już kopano noga­
mi. Na noc zamknięci zostali do spe­
cjalnych lochów, a następnego dnia in­
kwizycje rozpoczęły się na nowo i to do

takiego stopnia, że na ciele nie pozosta­
ło ani jednego miejsca zdrowego. In­
kw’izytorzy wołali podczas swej katow’­
skiej czynności:

Zabijemy was — polska swołocz1

Według zeznań Rajnnca traktują Li­
twini polskich więźniów politycznych

gorzej od zwykłych zbrodniarzy i kry­
minalistów:

Posłowie polscy, biorac powyższe pod
uwagę, złożyli interpelację treści nastę­
pującej w sejmie litewskim:

l) Wobec nieludzkiego postępowania
z więźniami politycznymi w więzieniach
Litw’y, które to postępowanie staje się
systematycznem, co potwierdzają smut­
ne fakty oraz interpelacje innych frak­
cji sejmu litewskiego,

x2). w/obec wstrzymania przez admini­
strację więzienna pilnego podania Rajn­
nca. cc wskazuje na chęć zatarcia śla­
dów egzekucji, zapytuję pana ministra,

a) co zamierza uczy’nić, by podobne
zwierzęce wypadki średniowiecz­
ne nie powtarzały się,

b) w jaki sposób zamierza zagwaran
tować więźniom ludzkie prawa
zwracania się bez przeszkód ze

strony urzędników więziennych
legalna droga do przedstawicieli

. narodu. .

Interpelację te podpisał poseł Rum-

pel.

Iiifwlnl isteMsi żałob? po ułraeie Wilna.
W dniu 9 października obchodzono

w Kownie i innych miejscow’ościach li­
tewskich t. zw. dzień żałoby z okazji
pięcioletniej rocznicy od czasu przeję­
cia Wilna przez Polskę. Litwini nie my­
ślą najwidoczniej o zrezygnowaniu ze

swej pretensji do Wilna i staraja się u-

trzymać naród w przekonaniu, że Wil­
no należy się im. a nie Polakom. Utw’o­
rzono nawet komitet, który opracował
specjalny program obchodu.

W teatrze państwowym w’ygłosił od

czyt o Wilnie minister spr. zagr. prof.
Rejnis. W godzinach popołudniowych
odbył sie po mieście pochód demonstra­
cyjny. Malarze wykonali odpowiednie
obrazy, które w pochodzie wieziono na

,samochodach. W niedzielę urządzono
zbieranie ofiar — ale ofiar nie było du­
żo. Czuć, że narodowi litew’skiemu nić
bardzo zależy na tem, aby przyłączyć
Wilno do Litwy — cała propaganda jest
tylko sztuczna i nie znajduje odgłosu
t.akiego, o jakiem prasa litewska mówi.

PolaeT preygsiswgiią się ds wfioras ra§S!fsłi.

W niedzielę, 11 bm., odbyła się w

Trzyńcu konferencja polskiej partji so­
cjalistycznej, na której zostanie omó­
wione stanowisko partji podczas wybo­
rów do Zgromadzenia Narodowego.
Polska partja socjalistyczna stała do­
tychczas na stanowisku wystaw’ienia
własnej kandydatury, podczas gdy par-
tje narodowe, zwłaszcza zaś stronnictwo

katolickie, proponują socjalistom przy.­
stąpienie do bloku narodowego, oferując
im przyjęcie socjalistycznego kandyda­
ta do listy kandydackiej na dł’ugiem
miejscu, ewentualnie naw’et do listy kąh
dydatów do senatu na pierwszem mie,j­
scu. Kandydatem bloku narodowego
jest, adw/okat dr. Wolf, przyw,’ódca
,,Związku Śląskich Katolików".

kontrolnych, wszystko w myśl zasady,
że ,,czas to pieniądz". Skarb Państwa
ma wpraw’dzie z tego tytułu większy
dochód, lecz miałby go również, może

nawet w tym samym stopniu, gdyby
wyroby odpow’iednio opodatkował. Tyl­
ko konkurencja może przyczynić się do

rozwoju przemysłu i handlu, ty!ko ini­
cjatywa prywatna zdolna jest iść z po­
stępem czasu, nigdy zaś urząd biurokra-

tyczny, który przecież nie ma żadnego
interesu osobistego.

Monopol solny takie same daje ńam
..kwiat.ki" bezmyślnego biurokratyzmu.
I tu hurtow’nik, który ma szczęście nim
zostać, prowadzić musi różne wykazy i
książki, trzymać stale w magazynach
ściśle określony zapas, naturalnie za

gotówkę i trzymać się również ściśle c-

kreślonych cen sprzedaży pod groźba
odebrania pozwolenia itd.

Dlaczego monopole państwowe u,­
trudniają zbyt towaru, zamiast w myśl
zasady kupieckiej ułatw’iać i umożli­
w’ić jak największy zbyt? Leży to już
chyba w samym interesie danego przed
sięhiorstwa, by wyprodukować i sprze­
dać jak najwięcej, a nie czynić społe­
czeństwu łaski, że wogóie może coś za

swe pieniądze otrzymać. Jaskrawym

dow’odem takiej biurokratycznej gospo­
darki był niedawno brak soli czerwonej
(bydlęcej). Chcąc ia otrzymać, trzeba

było wpierw’ stawić ,wniosek do Urzędu
Kontroli Skarbowej, zaopatrzywszy na­
turalnie odpowiedniem stemplem, po
kilku tygodniach, jeżeli nadeszła przy­
chylna odpowiedź ponownie za1 taka
sama opłata stemplowa, można było
dopiero potrzebna sól zakupić. Sól czer­
wona potrzebna jest przecież dla rolnic­
twa, gdzie więc jest zasada kupiecka, by
sprzedać jak najw’ięcej, gdzie tu jest po­
pieranie rolnictwa j co zrobić ma mały
gospodarz lub rolnik?

Nic dziwnego, że przy takiej gospo­
darce rząd nosi się z zamiarem wydzie­
rżawienia, monopolu solnego, gdyż przy­
nosi państwu — deficyt.

Nie można posądzać jednostki, za­
siada iace każdorazowo u steru rządu,
o zła wolę !uh brak dobrej woli, dotych­
czasowa jednak polityka jest zbyt krót,­
kowzroczna i pow’oli oddajemy sie w

niew’olę obcym. Kiedy bow/iem poszcze­
gólna gałaź przemysłu i handlu w rę­
kach prywatnych św’ietnie się rozw/ija­
ła,. zniszczona zosta,ła ,jednym rozporzą­
dzeniem o powstaniu monopolu a dziś,
gdy monopol ten daje deficyt, szuka się

obcych konsorcji, by do interesu tego
nie dopłacać. Zarabiać więc będą obcy
i dia nich będziemy pracować. Gdzie
sens gdzie logika?

Dlaczego stwarza się monopol za­
pałczany i oddaj e go się również śzwe-
dom w arendę. I tu droga pośrednia
przez nałożenie odpowiednich podatków
rząd otrzymać mógłby te same wpływy,
jakich spodziewa się z wydzierżaw’ienia
monopolu. Wszystko bowiem pójdzie
z naszych kieszeni, gdyż szwedzi do te­
go interesu chyba dopłacać nie będą.
Zato niszczy się przemysł krajow-y . za­
miast go popiel ać

Sprawa koncesji na wyszynk wódki
i piwa, zwiazana ściśle z monopolem
spirytusow’ym, rzuca również jaskrawe
światło na nasza politykę gospodar’cza.
Tysiące rodzin pozostać ma bez chleba

wzgl. szukać sobie innej egzystencji. I
tu nasuwa się to samo zapytanie, dla­
czego utrudniać sprzedaż, dla czego za­
prowadzać biurokratyczne kawałki i
dla czego niszczyć egzystencję tysiaca
rodzin kosztem garstki uprzywilejowa­
nych jednostek. Dla czego dawniej kto
chciał mógł kupować, gdzie mu się
święcie podobało, a skarb na tem nie

był krzywdzony?
Potępiamy komunizm, lecz sami,

może mimo woli, innymi drogami dąży­
my do niego nawet prędzej. niż sie tego
sami bolszewicy spodziewają. Niech
więc ci. którzy do tego sa powołani,
zawczasu zwrócą uwagę na fałszywa
nasza politykę gospodarcza, która nie
może prowadzić do stworzenia i bujnego
tętna rodzimego przemysłu i handlu,
lecz pow’oli i stopniowo prowadzi nas

do ruiny i w jasyr kapitałów obcych,
Koral,

Na marginesie.
Piorun, czy intryga niebieska?

Okazuje się, że w Szwajcarji nietylko
zegarki mają najlepsze wyczucie czasu,
ale, że niegorzej od nich funkcjonują
szwajcarskie.... pioruny. Onegdaj n. p.
piorun trafił w hotel Esplanade w Lo-
carno; jest to, jak powszechnie nie wielu
ludziom wiadomo, siedziba delegacji nie­
mieckiej.

Właśnie drzemali wszyscy przy stole,
popijając kwaśnem winem francuskiem,
dumni w swe bezpieczeństwo dzięki an,­
gielskim gromochronom, gdy wtem....
Trzask... prask’... W kogoś szlak niebie­
ski trafił!... Reszta dyskusji odbyła się
przy świecach.

Trzeba przyznać, że organizacja zwią­
zku szwajcarskiego jest idealna, skoro
nawet pioruny dochodzą zawsze pod od­
powiednim adresem. Liga Narodów po­
winna oddać z tego powodu ho.łd Szwaj­
car,ii.

Gdańsk, 13. 10. (Tel. wł.) W nocy z

poniedziałku na wtorek jakiś opryszek
rzucił kamieniem do oświetlonego okna

gimnazjum polskiego. Wszystkie szy­
by zostały wybite, a niektóre przedmio­
ty w gabinecie dyrekcji zniszczone. Na­
leży podkreślić że podobny napad szo­
winistów niemieckich miał miejsce już
przed 3 tygodniami w tem samem gim­
nazjum. Chodzi tu prawdopodobnie o

dalszy ciąg akcji przeciwko urządze­
niom polskim w Gdańsku.

Policja dotąd nie schwytała napast­
ników.

Liojfd George sa reformą rolną

Lir, dyn, 12. 10. (PAT) Lloyd George
rozpoczął kampanię na rzecz reformy
rolnej, wielka mowa,, wypowiedziana w

inverness. Powiedział op, że system po
siadania w gminach wiejskich stał sie
dziś przeżytkiem. Zmiana tego syste­
mu wydaje się obecnie koniecznością.
Państwo powinno ingerować w tej dzie­
dzinie. Mówca odróżnia jednak pojęcia
reformy rolnej od nacjonalizacji przed­
siębiorstw rolnych i kopalń. . których
rozwój powinien być pozostawiony cał­
kowicie przedsiębiorstwom prywatnym
mającym czerpać Stamtąd zasłużona

nagrodę za swe wysiłki. Stronnictwo li­
beralne, zdaniem Lloyd Georgea. popie­
rać bedzie system małego władania,
ma.jącego stanowić drabinę, po której
pracow’nik rolny piać się może ku nie­
zależności
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Jak uzdrowić - życie gospodarcze
Polski?

(Dokończenie.)

Płace, jakie Państwo płaci u nas

swym pracownikom sa tak niskie, żę w

stosunku do cen dzisiejszych nie dosię­
gają połowy tych płac, jakie płaciły
państwa zaborcze. Siła kupna złotego
jest dziś znacznie mniejsza, niż była si­
ła kupna korony lub marki przed woj­
na. Wedle urzędowej statystyki z gru­
dnia 1924, jeżeli przyjmiemy jako cenę

przed wojenna 100. to za środki żywno­
ści płaciliśmy w grudniu 1924 184, za o- !
dzież 253. za opał 160. od grudnia 1924 i
zaś ceny znów poszły w górę i ida ciągłe ;
w górę.

Pensje urzędników cywilnych i oii- i
cerów dzisiaj nie wystarczają nietylko j
?.s minimum etjgysieiieii ale wynoszę
zaledwie polewę tego minimum. .

Jakie jest następstwo tego stanu rze- ;

czy? Takie, że urzędnicy wyczerpani
nje tylko praca zawodowa ale i troska-

. cii materjalnemi sa zniechęceni, wydaj
ność ich pracy się zmniejsza 1 ile moż­
ności stara,ła się przejść ze służby rzą­
dowej do wolnych zawodów.

Tem też należy tłómaczyć coraz czę­
ściej zdarzające się nadużycia służbo­
we. Popełniała ie często ludzie, którzy
sprawowali się dotychczas nienagannie
którzy jednak nie mogą sobi,e dać rady
z . ciężka wałka o byt i będąc słabszego
charakteru sięgała po grosz publiczny.

Pobory naszych pracowników państ­
wowych tak cywilnych iak i .wcisko­
wych musza być podwyższone o 168 ,

aby ci ludzie mogli wogóle po ludzku

egzystować, Sprawa ta ma także waż­
ce znaczenie se względów ogólno rcsco-

darczych. Pracownik państwowy zosta­
wia cała swa pensję z -eguły w kraju,
jest więc po’ważnym konsumentem pod
uifcsione więc pobory do godziwej mia­
ry wpływają na podwyższenie konsum­
cji ogólnej w kraju i ożywienie ogólne­
go ruchu gospodarczego.

Polska nie cieszy się dotychczas do­
bra opinia w świecie, a najgłówniejsza
przyczyna tego sa nasze nieszczęsne sto

sunkj. gospodarcze. Wszyscy pamięta­
ła nasza inflację markowa a chociaż od
kwietnia 1924 mamy nowa walutę i

przez pierwszy rok zdołaliśmy ja utrzy­
mać na równi ze złotem, to jednak nasza

sytuacja gospodarcza jest obecnie zna­
cznie gorsza jak za panowania marki.

Europa zachodnia i Stany Zjednoczone
śledzą z zainteresowaniem przebieg na­
szego życia gospodarczego i widza, co

się dzieje. Parlamentarzyści angielscy,
którzy zwiedzali niedawno Polskę, wy­
dali o niej sad pochlebny li tylko ze

względu na nasze bogactwa naturalne
jednakże nie byli zbudowani nasza zda!
wsśęia do rządzenia a zwłaszcza do zdro

wćgo ułożen,ia życia gospodarczego.
Prawda, żc uzyskaliśmy pewne dość
znaczne sukcesy na polu polityki zagra­
niczne i i stworzyliśmy silna armię dla

obrony kraju, jednakże naszego orga­
nizmu państwowego tak długo nie mo­
żna uważać za zdrowy i zdolny do ży­
cia. jak długo nię będziemy silni gospo­
darczo. Trzeba nam dobrobytu, trzeba

bujnego życia ekonomicznego j wówczas
dopiero będziemy państwem zdrowem,
glinem państwem, z przyszłością, stanie­
my się ośrodkiem, który własna siła

. przyciągania będzie wywierać wpływ
) attrakcyjny na Gdańsk, Prusy wsehod-
; nie i inne kraje nadbałtyckie. Polska

winna być na pograniczu wschodniej i
; zachodniej Europy świetlana ostoja woł
noścL ładu, praworządności, kultury i

ś wysokiego dobrobytu klas pracujących ś :

fizycznie ś umysłowo. Niektórzy nawet j
’

obcv publicyści, iak amerykańscy aa- 1
dza że Polska ze względu na siłę i ży- i ,

wotność swej rasy jest przeznaczona
do odegrania roli uzdrowicielki tej czę­
ści świata.

Przed Polska jest przyszłość, jeżeli
znajdziemy w samych sobie siłę do po-
dźwignięcia się z chaosu gospodarczego,
do czego mamy bez pomocy obcej wszel­
kie warunki,

Dr. Bronisław Potocki.

Czyżby w Bydgoszczy
nie było csfćw?

,,!!lustr. Kurj. Codz." w n-rzc 281 za­
mieszcza następujące ogłoszenie:

TRZY osły: 2 samice,
1 samiec w wieku

4 do 6 lat zakupi ,

Państw. Naukowy In­
stytut Rolniczy w

Bydgoszczy, Żaciszs 7

Łask., oferty pod po­
wyższym adres. (5433

Je^t to wprost rzecz% niesłychana, aby
Instytut Rolniczy szukał kł,apouchów aż

w Krakowie, ’ak gdyby w Bydgoszczy nie

było dość osłów, i to wcale niepoślednie­
go gatunku!

Z KRAJU.

Siedmiu dyrektorów banku przed sadem

Z Warszawy telefonują: W najbliż­
szy czwartek odbędzie się w sadzie po­
koju 21 okręgu sprawa przeciw dyrek­
cji Banku dla handlu i przemysłu za

wystawienie czeków bez pokrycia. Przed
sadem stanie siedmiu dyrektorów i cztę
rech prokurentów banku.

Fatalna omyłka druku,
Jedno z pism warszawskich, dono­

sząc o ozdobieniu orderem ,,Polska Od­
rodzona" profesorów Uniwersyt. Jagiel­
lońskiego Ciechanowskiego i Nitscha,
pisze przez omyłkę ,,Polska Odmłodzo­
na". Nie podaie tylko, jaka się to stało
metoda: Steinacha czy Woronowa?

Teatralni cenzorowie moralności.

Z kół ministerstwa spraw wewnętrz­
nych donoszą, że powstał projekt zabro­
nienia wszelkiej nagości na scenie. Gdy­
by projekt przybrał formę konkretna,
nad scenami czuwałby kierownik wy­
działu prasowego komisariatu rządu.

Aleksander Moissi w Polsce.

Aleksander Moissi, jeden z najwięk­
szych aktorów i recytatorów świata, wy
stąpi w tych dniach w główniejszych
miastach Polski z recytacjami w języ­
ku niemieckim. Natchniona sztuka

Moissiego. jednoczy w sobie najpiękniej
sze pierwiastki geniuszu rasy łacińskiej
i germańskiej. We wszystkich więk­
szych ośrodkach kultury na obu półku­
lach odtwarzał Moissi ,,Króla Edypa",
,,Hamleta" i postacie tołstojowskie.

Wykrycie tajnej fabryki papierosów
w Piotrkowie.

Policji piotrkowskiej udało sie zli­
kwidować tajna fabrykę papierosów,
Po wtargnięciu do podejrzanego miesz­
kania. policja znalazła jeszcze niedopa-
łony tytoń, który, jak stwierdzono, po­
chodzi z kontrabandy i ze względu na

gatunek nie nadaje się do użycia. Zna­
leziono również cały stos woreczków od

tytoniu i 4000 gilz. Aresztowano właści­
cielkę składu: będący z nia w zmowie
właściciel domu zbiegł.

560 czaszek szwedzkich znaleziono
w Warszawie.

Podczas robót kanalizacyjnych na

Krakowskiem Przedmieściu w Warsza­
wie, wykopano na dziedzińcu koście­
lnym św. Anny, (pobernardyńskim) ko­
ści ludzkie. Było tam pewno pięćset
czaszek. W tem więc miejscu prawdo­
podobnie podczas inwazji szwedzkiej,
pochowano we wspólnych mogiłach po­
ległych w oblężeniu Szwedów obok

wiernych ojczyzny obrońców.

Włłośn?k zwierząt, który poddanych swoich posyłał na śmierć - za obcą sprawą.

Dawniejszy król bułgarski, Ferdynand, znany z tego że jest wielkim miłośnikiem zwie­
rząt, a od 50 lat z górą członkiem T-wa Ornitologicznego w Berlinie, odwiedził nie­
dawno stolic§ Niemiec -

. z okazji pewnego zjazdu naukowego, ();!fotografowana go
?,-g,, w Zoologu berlińskim.
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Przetłumaczyła dla ,,Dziennika Bydgoskiego"
J. P.

(Ciąg dalszy)
Były to zęby ślicznie, nieporównanej -

formy i białości, może trochę mniejsze i
niż zęby pani Fauville i tworzące trochę s

szersze półkole. Lecz któż mógł zaręczyć, i
że ich ślad nie byłby ten sam? Przypu- j
szczenię nieprawdopodobne Wiedział i
o tem. Jednakże tyle okoliczności świad­
czyło przeciw niej, oskarżając ją jako
najśmielsza i najokrutniejsza zbrod-
niarkę...

Oddech jej stawał się równym. Pe­
renna uczuł na swojej twarzy jej lekkie
tchnienie, świeże i upajające jak woń
kwiatów. Mimo woli pochylił się nad
nia, tak blisko, że go ogarnął zawrót
głowy i tylko wielkim wysiłkiem woli
zdołał się opanować i oderwać oczy od

jej pięknej twarzy o rozchylonych ustach.
Ułożył jej głowę na porę’czy fotela

i wyszedł.

ROZDZIAŁ SIÓDMY.

Stodoła wisielców.

Ze wszystkich tych wydarzeń, wie­
dziano tylko o próbie samobójstwa Mar-

ji-Anny Fauvilłe, o pochwyceniu i ucie­
czce Gastona Sauveranda, zabójstwie in­
spektora Anćenis i odkryciu listu Hipo­
lita Fauvilla. Wystarczyło to wprawdzie
dla zaostrzenia ciekawości pub!ie,-mej
żywo interesującej się sprawa Mormag-

’

tona i pasjonującej się każdym ruchem

tajemniczego don Luisa Perenny, które­
go stałe poczytywano za Arsena Łupin.

Rozumie się, że jemu przypisywano
chwilowe ujęcie ,,człowieka o hebanowej
lasce". Wiedziano też, że uratował był
życie prefektowi policji, i w końcu, że
spędziwszy noc w willi przy bulwarze
Suchet, niepojętym sposobem otrzymał
ów słynny list od Hipolita Fauville.
T wszystko to podniecało opinję w nieby­
wały sposób.

Lecz o ileż więcej zawiłemi zdawały
się te zagadnienia don Luisowi Perennie.
Po czterykroć, w przeciągu czterdziestu
ośmiu godzin, nastawano na jego życie.
Udział Florencji we wszystkich tych za­
machach był niewątpliwy. Dzię’ki notat­
ce znalezionej w ósmym tomie Shake-
speara rnożna było stwierdzić stosunek

jej z zabójcami Hipolita Kauvilłe.
Lecz jak wytłumaczyć rolę, która od­

grywała ta tajemnicza istota we wszyst­
kich tych wypadkach?

Życie w pałacu przy placu Palais-

Bourbon, wróciło do normalnego biegu,
j,ak gdyby nic niezwykłego nie było za-

szło. Co rana Florencja Levasseur przy­
nosiła do gabinetu korespondencję Pe

renny i czytała mu głośno artykuły
dzienników, tyczące się sprawy Morning­
tona.

Don Luis nie wspomniał jej ani razu

o wydarzeniach dni ostatnich. Zdawało
się, że jakby rozejm zawarty był między
nimi i nieprzyjaciel zaprzestał chwilowo
ataków. Perenna czuł się bezpiecznym
i rozmawiał z ni% obojętnie i spokojnie.

Lecz z jak gorączkowem zaciekawie­
niem śledził ja ukradkiem! Jakże badał

wyraz jej twarzy, spokojnej i ognistej
zarazem, w któreś pod zewnętrzna ma­

ska obojętności działa przeczulona wra­
żliwość z trudnością opanowana i zdra­
dzająca się chwilami nieznacznem

drgnięciem ust, lub poruszeniem no­
zdrzy.

— Kim jesteś? - miał chwilami
ochotę wykrzyknąć. — W jakim celu sie­
jesz trupy po drodze twego życia?

- Czy i moja śmierć jest ci potrzebna
dla osiągnięcia celu? Skąd idziesz i do­
kąd dążysz?

Patrzył na ni%, gubiąc się w domy­
słach i nie mogąc znaleść odpowiedzi
na te zawiłe pytania.

Pewnego dnia, rano rzek!a mu:

— Dzienniki zapowiadają drugi list
na dziś wieczór.

- Jakto, na dziś wieczór?
- Tak jest - odparła pokazuj%e mu

artykuł. - Dziś jest 25 kwietnia, policja
zaś twierdzi, według informacji udzielo­
nych jej przez pana, że co dziesięć dni

będzie się ukazywać nowy Ust w domu

przy bulwarze Suchet. Z ukazaniem się
zaś pi%tego listu, willa wyleci w powie­
trze wskutek wybuchu!

Czy miał to uważać za wyzwanie?
Czy chciała mu dać do zrozumienia, że
cokolwiek by się stało, tajemnicze listy
ukazywać się będę nadal, według wska­
zówek notatki z ósmego tomu Shake-

speara?
Spojrzał na ni% badawczo, ona jed­

nakże nie drgnęła.
— Rzeczywiście — odpowiedział z na­

ciskiem - na tę noc zapowiedziany jest
drugi list. Będę tam zresztą i nic mi
w tem przeszkodzić nie zdoła.

Chciała coś odpowiedzieć, lecz po­
wstrzymała się, nakazuj%e milczenie

jjiiotaj%cym ni% uczuciom.
Dnia tego don Luis miał się na bacz­

ności. Śniadanie i obiad jadł w restau­
racji i nakazał sierżantowi Mazeroux,
żeby baczny nadzór rozciągnięto nad pla­
cem Palais-Bourbon.

Panna Levasseur po południu nie

opuszczała pałacu. Wieczorem don Luis
rozkazał agentom przesłanym przez Ma-
zerous, żeby śledzili każda osobę wy­
chodzącą z domu.

O godzinie dziesiątej Perenna udał
się do willi inż. Fauville, gdzie niebawem

przybył sierżant Mazeroux w towarzy­
stwie komisarza Webera i dwóch poli­
cjantów.

Don Luis zapytał sierżanta z cicha:
- Niedo’w-ierzają mi? przyznaj się.
— Dopóki jest p, Demalion, to nic

panu nie zrobią- Tylko Weber twierdzi,
że to pan wszystkie te historję sam przy­
gotowuje.

— Ależ w jakim celu?
- Żeby przysporzyć dowodów prze­

ciw Marji-Annie Fauville i doprowadzić
do tego, żeby j% skazano. Prosiłem więc
o obecność komisarza i agentów dzisiej­
szej nocy. Będzie nas zatem czterech,
dla stwierdzenia pańskiej niewinności

Każdy z obecnych zaj%ł swoje stano­
wisko.

Dwóch policjantów miało czuwać na

zmianę.
Tym razem, po przeszukaniu pokoiku

Edmunda Fauville, zamknięto szczelnie
okiennice i zaryglowano drzwi.

O jedenastej zgaszono elektryczność.
Don Luis i Weber prawie nie spali
Noc przeszła spokojnie i bez wyda­

rzeń.
Lecz kiedy o siódmej rano pootwie­

rano okiennice ujrzano list ież%cy na

stole..,
(Gi%g dalszy nastąpi)
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Planowany zamach dynamitowy
w Wi!nie.

W związku z wykryciem wielkiego
składu materjałów wybuchowych w Wil­
nie policja polityczna wpadła na ślad
szeroko zorganizowanego zamachu na

najwyższych przedstawicieli kościoła
prawosławnego w Polsce.

Pod cerkwią, św. Trójcy znalezio.no

nabój dynamitowy firmy włoskiej z Rzy­
mu. Śledztwo policyjne ustaliło, że bom­
bę podłożono z zamiarem wysadzenia
cerkwi w powietrze w dniu, w którym
metropolita Dyonizy z Warszawy odpra­
wiał nabożeństwo i wyklął senatora Boh­
danowicza.

Rewizja przeprowadzona w gimna­
zjum prawosławnem w pobliżu cerkwi,
wykryła dużo bibuły komunistycznej i

prochu strzelniczego. Zamach ten pozo­
staje w związku z zaocznemi wyrokami
śmierci, które otrzymał metropolita Dyo-
nizy, biskup piński Aleksander i biskup
wileński Antonjusz.

Złoty polski nie jest notował?y
na giełdzie w Paryżu.

Warszawa. 13. 10. Donoszą z Pary­
ża. że mimo istnienia tam czterech pol­
skich placówek bankowych, giełda pa­
ryska nie notuje złotego. Oszczędności
robotników przy przekazywaniu do Pol­
ski sa narażone na poważny uszczerbek
z czego cią.gną zyski niesumienni ban­
kierzy. samowolnie określając kurs zło­
tego. Podrywa to u emigracji polskiej
zaufanie do polskiej waluty.

Umowa kolejowa polsko-sowiecka
zawarta.

Polsko-rosyjska konferencja koleją
wa, obradująca w Moskwie, skończyła
swe prace. Osiągnięto porozumienie w

sprawie ułatwienia bezpośredniej komu

nikacji towarowej i osobowej między
Unja sowiecka a Polska. Z okazji zam­
knięcia konferencji odbył się w komi-

sarjacie dla spraw komunikacyjnych
bankiet na cześć delegacji polskiej.

1500 krawców i krawczyń bez pracy.

Z Warszawy donoszą, że wskutek
ogólnego zastoju popyt na konfekcję
damska i męska zmalał do tego stopnia,
że magazyny i pracownie codzień redu­
kują swój personel. Obecnie 1500 pra­
cowników i pracownic tego fachu jest
bez zajęcia.

Dlaczego niszczeją i giną
nasze lasy.

Drastyczny przykład protekcyjnej gospodarki w leSn!ctwach }

państwowych.

Od znanej nam a wiarygodnej osoby
otrzymaliśmy następujący obrazek te­
go, co się dzieje w naszych urzędach.

Szanowną Redakcjo! Jestem od naj-
; młodszych lat zawodowym leśnikiem.
Mianowicie na Bukowinie pracow"ałem
przez 28 lat w tym zawodzie. Gdy po­
wstała Polska, wróciłem z zagranicy do
Polski. Tu w powiecie bydgoskim o-

trzymałem, jako stary faęhowuec, posa­
dę sekretarza w jednem na;dleśnictwie.

Na tym posterunku pracowałem
prze 5 lat ku wielkiemu zadowoleniu
mego przełożonego. Ale na wiosnę mój
przełożony poszedł na emeryturę, a na

jego miejsce posadę nadleśniczego ob­
jął nowy człow-iek. Ten począł zaraz na

moje miejsce protegować sw’ego pupila,

25-letniego młodzika, i poty nie spoczął,
aż mnie, 60-letniego człow’ieka, wygryzł
że zajmowanej posady, dyskwałifikryac
mnie ustaw’icznie i konsekwentnie w

dyrekcji.
Protegowany jego odebrał mi zatem

ten mizerny kawałek chleba, - ale cóż

się pokazało? Niemógł on podołać wy­
konywanej przeżeranie samego pracy i
musiano dodać mu do pomocy jeszcze
jednego urzędnika. Naturalnie obaj ,są
niefachowi, ale zato mają silne plecy.

A ja na stare lata w’yjechałem znów
za granicę, gdzie mam zamężna córkę.
Smutno mi skła,dać kości w obcej ziemi,
smutno patrzeć na tę niegodziw’a go­
spodarkę w’ Ojczyźnie. Oby Bóg w’yba­
czył złym ludziom to wszystko, cze.m

w’obec Niej grzeszą!

Jak major polski miał zaanektować

Gdańsk...
Gdańska policja ośmieszona.

Gdańska policja polityczna dała sic

wciągnąć w humorystyczna kabałę.
Przypomina to żywo kepenikjadę Vog-
ta, gdyby z drugiej strony nie św’iad­
czyło, jak podejrzliwie odnoszą się
w’ładze gdańskie do Polaków, zamie­
szkujących w Gdańsku,

Historja o przybyciu 3000 wojska poi
skiego do Gdańska zaczęła sie przy sto­
liku kantyny policji Schupo we Wrze­
szczu. Dwóch mocno pijanych urzę­
dników senatu gdańskiego przysiadło
się do znatomcgo p. Senka, obywatela
polskiego i naciągnęli go na libację.
Podczas pogawędki jeden z nich zazna­
czył żę do Gdańska przybędzie w’ojsko
polskie. (Jak wiadomo, aktualna jest
sprawa obsadzenia portu amunicyjnego
placówkami polskiemi). Na to p. Senk
odpow’iedział, pokpiwając, że przybędzie
nie 88 żołnierzy, lecz 3000.

Urzędnicy senatu gdańskiego uw’ie­
rzyli w’ to nie na żarty i powiadomili o

tern policję kryminalną. Policja nie o-

rńieszkała nadać temu doniesieniu ; wie!
kiego znaczenia. Urządzono rew’izję u

p. Senka, który jest właścicielem Regi-
na-Pałacu i hotelu Centralnego w So­
pocie. Zaznaczono mu w/ręcz. że podej­
rzany jest o zdradę stanu. Gdyby nie
choroba obłożna p. Senka, policja osa­
dziłaby go w areszcie. Policja nie zna­
lazłszy nic podejrzanego, aby nie w’yjść
z tej przygody z próżnemi rękoma, Za­
brała wszystkie księgi handlowe oraz

korespondencję pryw’atno-handlow’a.

Zaznaczyć jeszcze wypada, że brat p.
Senka, iest majorem wojsk polskich av

Gnieźnie, co umocniło gdańskie władze

policyjne w podejrzeniu, które powsta­
ło na skutek denuncjacji, iż na czgłe
tych 3000 żołnierzy polskich wkrocj?y
major Senk do Gdańska i zaanektuje
Wolne Miasto.

Gdańskie władze policyjne, rozdmu-
chając denuncjację tę, ośmieszyły się.o -

gromnie. Obecnie wycofują się z ?tej
przykrej dla siebie i humorystycznej
awantur’y. Jak dowiadujemy się. znie-

! siono już areszt na część zabranychop.
i Senkowi ksiąg i korespondencji. s,?

Ciężka gospodarka w Państwowych
Zakładach Graficznych.

. .Dziennik Poznański" pisze: Głośne
nieporządki w państwowych zakładach

graficznych były przyczyną różnych
nadużyć j skandalicznej bezplanowości
w pracach Pisma warszawskie doma­
gają się energicznej interwencji władz
miarodajnych, aby położyć kres nieu­
dolnej a nawet tendencyjnej gospodar­
ce w Państwowych Zakładach Grafi­
cznych.

Śmierć na boisku.

W Szopienicach, pow katowicki, na

boisku sportowem zdarzył się śmiertel-;
ny wypadek. W czasie rzucania oszcze­
pem brało udział 2 sportowców’, jeden a

nich poniósł śmierć na miejscu, trafio­
ny oszczepem w głowę. Winę w tvm

wypadku ponoszą obaj współzawodni­
cy. którzy weszli na boisko bez wiedzy
zarządu boiska i to po zachodzie słońca
i rzucali oszczepem, wprawiając się na

zawody lekkoatletyczne.

Mniej szóści narodowe wszystkich
krajów - łączcie się!

Dnia 15 bm. rozpoczyna się w Genewie
kongres narodowych mniejszości Euro­
py. Dotychczas zgłosili swój udział dele­
gaci mniejszości niemieckiej, polskiej, ID

tewskiej, duńskiej, słoweńskiej, ukraiń­
skiej. ruskiej, białoruskiej, Rusinów kar­
packich, węgierskiej, żydowskiej i szwo-

dzkiej.

KRONIKA KOŚCIELNA.

Nowy podział diecezjalny
FolskL

Z Rzymu donoszą: Listopadowe wy­
danie oficjalnego biuletynu _watykań­
skiego ,,Acta Apostolicae sedis" zawie­
rać będzie obszerną Bullę Papieską, usta­
lającą podział Polski na prowincje ko­
ścielne i djecezje. Równocześnie opubli­
kowana zostanie nominacja nowego ar’
cybiskupa wileńskiego oraz biskupów
częstochowskiego, łomżyńskiego, łucko;
żytomierskiego, pińskiego i śląskiego.

Przeprowadzenie Bulli powierzone bę­
dzie Nuncjuszow/i Apostolskiemu Msgr.
Lauri’emu i potrwa kilka miesięcy.

Nowy podział djecezjalny wejdzie w

życie w ten sposób, że Nuncjusz w uro­
czysty sposób w’prowadzi nowych bisku­
pów w ich stolice. Nastąpi to prawdopo­
dobnie z końcem bieżącego roku.

Kościuszko na Wawelu.
(W 108 rocznicę śmierci — 15. K, 1817.)

Wprawdzie boleśnie odczuł cały na­
ród stratę Kościuszki, ale boleść ta zna­
lazła poniekąd ukojenie, pociechę w tem

że można było jego śmiertelne szczątki
złożyć na ziemi ojczystej i przeznaczyć
im miejsce najdostojniejsze, któremu

równego Polska nie posiadała i nie po­
siada. Obrzęd pogrzebowy zamienił się
w pochód tryumfalny.

Zaraz po śmierci Naczelnika, rząd
Królestwa Polskiego zw’rócił się z proś­
bą do Aleksandra I, aby zezwolił na

sprow’adzenie zwłok jego do kraju. Nie

wypadało carow’i, który przyjął tytuł
króla polskiego, odmów’ić życzeniom na

rodu. Zezwolił więc, pozostawiając
,,wspaniałomyślnie" rządowi Królestwa
w/ybór miejsca na gi-obowiec. ,.

Na wieść o zezwoleniu, obradujące
naówczas zgromadzenie reprezentantów
,,wolnego, niepodległego i ściśle neu­
tralnego" miasta Krakowa uchwaliło w

dniu 16 grudnia 1817 zw’rócić się do se­
natu rządzącego, aby ,,przedsięwziął sto
sowne środki za porozumieniem się z

rządem Królestwa Polskiego, celem

sprowadzenia zwloków ś. p . Tadeusza
Kościuszki, sław’nego bohatera narodu

polskiego, do grobów królów’ i sław ­
nych ludzi w’ mieście Krakowie w koś­
ciele katedralnym będących." Wniosko­
dawca był reprezentant Wytyszkiewicz
- w’niosek jednomyślnie przyjęto.

Senat ,,uczynił zależne kroki" i już
w początku marca r. 1818 zawiadomił
publicznie, że ,,dostojny" rząd Królest­
wa ,,,będąc tłumaczem woli powszechnej
narodu, przychylić się do namienione-

go żądania raczył i odstąpił mieszkań­
com Krakowa zaszczytu strzeżenia tych
drogich sercu polskiemu popiołów". Je­
dnocześnie tenże rząd ,,dał poznać" (o­
dezw’a pełnomocnego, w Krakowie rezy­
dującego komisarza Miaczyńsktego). iż

naród uczczenia pamiątki bohatera pol­
skiego, przez wystaw’ienie mu pomnika
godnie celowi odpowiadającego, od Kra­
kow’ianów oczekuje".

Z tego pow odu ogłaszał senat, iż ,,po­
wolny w’ezwaniu, powołał już ludzi ze

stosow’nemi talentami do podania sobie

projektów i nie w’ątpi, że w’krótce już
będzie miał sobie przedstawione do wy­
boru wzory żądanego pomnika, mają­
cego przypominać potomności cnoty te­
go Bohatera, to jest: wielkość, i skrom­
ność, ktoremi szczególniej dusza jego o-

zdobioną była"., . Wzywał w’ięc Senat
do składek, ustanawiał miejsca dó ich
odbioru. Odezw’ę podpisał prezes Sena­
tu Wodzicki i sekretarz Mieroszewski.

Do odebrania w Solurze trumny ze

szczątkami Kościuszki wydelegował
rząd Królestwa młodego ks. Antoniego
Jabłonow’skiego, w’icereferendarza Ra­
dy Stanu, który, nawiasem mówiąc,
wraz z matka odw’iedzał Kościuszkę na

kilka miesięcy przed jego śmiercią. Ja­
błonowski już 11 kwietnia 1818 oddał
ciało Kościuszki Senatowi, który je tym
czasowo aż do dnia pogrzebu złożył w

kościele św. Florjana na Kleparzu.
,.Przybytek ten Pański" — ośw’iadczyła
,,Gazeta Krakowska" — stał się przybyt­
kiem pow’szechnego ludu zgromadzenia.

W końcu maja Senat podał do wia­
domości, iż uroczyste w’prowadz,enie
zw’łok tego wielkiego męża do ,kościoła
katedralnego w dniu 19, a obchód pogrze
bowy w dniu 20 czerwca odbywać się
będą". Zapraszał przeto Senat ,,Szano­
w’ną Publicznóść", aby przybyć ,,ra­
czyła" do Krako,wa dla oddania ostat­
niej posługi ,,tym drogim sercu polskie­
mu popiołom". /

Przygotowań jednak na oznaczony
czas ukończyć nie zdołano, musiano

przesunąć zatem termin pogrzebu na

22 i 23 czerwca.

Obszerny opis uroczystości pogrzebo­

wych niejednokrotnie już był drukowa­
ny. Krótko go zatem streścimy.

Dnia 22 czerwca o g. 7 wieczorem
zebrali się dygnitarze duchowni i świec­
cy w kościele św. Florjana. Trumne:.z
katafalku znieśli do ,.wozu" sześciokon-

nego oficerowie milicji i dawmei gwftjr-
dji narodowej. Uderzono w dzwony ko­
ściołów, rozległy się wystrzały armat­
nie. Wśród śpiewów duchowieństwa i
dźwięków muzyki, posuwał się pochód
przez ulicę Floriańska, Rynek i Grodz­
ką. Zwracał uwagę ogromny udział l"u­
du wiejskiego. Kondukt prow’adził Bk

Łańcucki, scholastyk katedralny, archi

presbyter-infułat kościoła Mariackiego.
Przed kościołem ,św’.. Piotra,oczekiw’ał
na pochód biskup krakow’ski, słynny
kaznodzieja i poeta Jan Paweł Woro­
nicz w towarzystwie ks. Tomasza No­
w’ińskiego. biskupa biblijnego (in part.)
proboszcza generalnego Bożogrobców
miecbowskich. Wspaniale według żar

pewnień w’spółczesnych św’iadków,
przedstawiało się w’ejście o zmroku na

Wawel, blask od tysięcznych świec i po­
chodni zlewał sie z łagodnym światłem
księżyca. ,.Widok ten w’ymagał malar­
skiego pendzla".,.

Nazajutrz od rana odprawiano mszę
przy ołtarzach katedry. Wstępem do
głów’nego nabożeństwa było przemówia-
nie w ,,imieniu narodu", wygłoszone
przez prezesa Senatu Stan. Wodzickie-
go. Woronicz ,,śpiewał mszę żałobną"
— kazał po niej Łańcucki. Po ,,Cast,rum
doloris" ciż sami, co w dniu poprzednim
oficerowie, zdjęli trumnę z katafalku i
zanieśli ku grobom królewskim. Przed

spuszczeniem jej do sklepień podziem­
nych pożegnał Woronicz wspaniała mo­
wa popioły Naczelnika. Złożono je o-

bok sarkofagów Jana III i księcia Jó­
zefa.

Pozostał też szczegółowy opis kata­
falku, zbudowanego ,,nakształt kolum­
ny Trojana". Trumna była złożona na

czterech, d,ziałach - sześć białych orłów

podpierała prowadzące ku niej schody.
Wśród licznych ornamentów, emblema­
tów i obrazów/ aiłegorycznych, były i

trzy obrazy z życia Kościuszki. Pierw-,
szy przedstawiał jego przysięgę na ryn­
ku krakowskim, drugi wręczenie mu

przez Waszyngtona orderu Cyncynata.
a trzeci tę chwilę we Francji, kiedy na

samo imię Kościuszki upokorzona zo­
stała ,,swawola obce.go żołnierza".

Sto siedem lat minęło. Katedrze na;
Wawelu, miejscu koronacji królów i po­
grzebów królewskich, pozostały po nich

jedynie wspomnienia. Ostatni, nieko-

ronowany, ale władnący Naczelnik nie­
podległego narodu i jego siły zbrojnej,
spoczął w jej grobach przed wiekiem,
a niezadługo dwieście lat upłynie, kiedy
po raz ostatni wkładano przed wielkim,
ołtarzem wawelskim koronę na skronie
namaszczone (koronacja Augusta III w

1734 r.) .

Ściśle połączony z katedrą murami.

gloria żałobna, Zamek królewski już na

dziesięć lat przed wojną zaczęto restau­
row’ać. Była to jakby przepowiednia,
że z jego odrodzeniem odrodzi się i na­
sza państwowość. Na razie pazbył się
załogi austriackiej, ale miał się stać re­
zydencją cesarska. Losy zrządziły, że
nia nie zostanie, że przywrócony do da­
wnej św’ietności będzie w wolnej Polsce

pomnikiem chwały narodow’ej.
I prochy Kościuszki złożone w Rze­

czypospolitej Krakowskiej, a później
przez lat blisko siedemdziesiąt będące
pod ,,opieką" obcego rządu, doczekały
się nareszcie, że na wolnej spoczęły zie­
mi...

Możemy dziś swobodnie, jeżeli zech-

cerny, wznosić w pobliżu tych prochów
pieśń: ,,Patrz Kościuszko na nas z nie­
ba", ale nie jak w krwi wrogów będziem
brodzić, lecz jak

Wolność droga w białej szacie
Złotem skrzydłem w górę leci.

K,azimierz Bartoszewicz.
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-Zmarli: Radca duchowny ks. dzie­
kan Wincenty Krajewski, proboszcz w

Łasinie. — Józef Ożegowski. urzędnik
magistratu w Grudziądzu. — W Kato­
wicach zmarł śp. Paweł Dombek, b. po­
seł na sejm pruski, redaktor ..Kraju" w

Lesznie, ostatnio prezydent w Królew­
skiej Hucie.

Ba!szę wyniki wyborów
do Rad Miejskich.

Chodzież. Niedzielne wybory do Ra­
dy Miejskiej dały następujący wynik:
Lista 1 (NPR.) — 1209 głosów — 13 man­
datów. lista 2 (kombinowana polska 489

głosów — 5 mandatów, lista 3 (niemiec­
ka) 579 głosów — 6 mandatów

Września. Wybory dały następuja­
ry wynik: Z listy obywatelskiej wchodzi
do Rady Miejskiej 5. z listy właścicieli
domów 2. z listy Inwalidów l, z listy lo­
katorów i N. P . R. 10 radnych.

Śmigiel. Na przeszło 1900 uprawnio-
- nych głosowało zaledwie 1362, z czego

oddano no listę robotnicza 404 głosów
(4 radnych) i na listę niemiecka 274

głosy (2 radnych). Ze strony miejscowe­
go obywatelstwa dała się odczuwać ra-

żaca opieszałość.

Piaski. NPR. 3 mandaty, Mieszcza­
nie 3 mandaty.

Rok. Lista NPR. 3 mandaty. lista

Obywatelska 3 mandaty. Usta Inwali­
dów 2 mandaty.

Pniewy. W skład przyszłej Rady
Miejskiej wchodzi 9 rannych z N. P. R.
i 3 radnych z Koła obywatelskiego.

Szamotuły. Do nowej rady miejskiej
wchodzą następujący radni: z listy
Ch. Dem. pp. Andrzej Rosoc,howicz, in­
spektor szkolny i Antoni Maciejewski,
mistrz rzeźnicki. Z listy NPR. pp. Fran­
ciszek Jankowski, woźny sadu pow..
Jan Wojak, kierownik tartaku. Ludwik
Brzeziński, mistrz blacharski, Andrzej
,Wencel, piekarz, Franciszek Wacho­
wiak, spedytor, Jan Maćkowiak, robot­
nik i Jan Dereżyński, piekarz. Z listy
miśzczańskiej wchodzą do rady miej­
skiej pp. Dr. Sylwester Niziński, lekarz,
Józef Kawa,ler, właściciel drukami i
Jakób Lembicz. robotnik.

Międzychód. Lista NPR. 10. dwie li­
sty obywatelskie 3. mniejszości naro­
dowe 5.

Ostrów. NPR. - 7. PPS. -. 6, Ce­
chy — 3 . Chrz. Demokracja - 4, ende­
cja 4 mandaty.

WĄGROWIEC. Wynik niedzielnych wybo­
rów do rady miejskiej już podaliśmy. Wybrani
zostali z listy urzędniczej i organizacji kobiet:
Jankowski inspektor szkolny; Cegielski, se­
kretarz powiatowy; Dlużniczek, urzędnik ko­
lejowy. Z listy właścicieli domów i cechów

(prócz krawieckiego i obuwniczego): Jan Marcin

kowski, właściciel domu i nauczyciel; Grams,
mistrz rzeźnicki; Czerwiński, przedsiębiorca bu­
dowlany.

Lista 3: Tow. Przemysłowe stare, Tow. Prze­
mysłowców młodych, Tow. Przemysłowców naj­
młodszych (Tow. samodzielnych kupców), cech

obuwniczy i krawiecki przeprowadziła czterech:
Gramse kupiec, Mełanowicz adwokat, Przybyl­
ski mistrz krawiecki, Haławski handlarz skór.
Na czele listy N, P. R.-u stoi dr. Kuliński. Ra­
zem głosowało 2286 osób na 3200 wyborcówó u-

prawnionych.

ZE ŚWIEC!A proszeni.’ jesteśmy- przez p.
Witolda Herbsta, prezesa ,,Rozwoju" o odparcie
zarzutów zrobionych przez jednego z obywateli
- liście wyborczej nr. 6 . Mija się z prawdą, ja­
koby figurowali na liście Bloku Pracy nr. 6 oby
watele którzy mało dotąd w pracy społecznej
się udzielali. Przeciwnie, są to ludzie czynu a

nie krzykacze, rzucający słowa na wiart... Nato­
miast nie każdy uznaje ,,zasługi" czołowego
kandydata czwórki endeckiej, ongiś jednego z

założycieli niemieckiego turnferajnu! Kto utrzy­
muje zażyłe stosunki z niemcami j żydami i gra
z nimi w marjasza u Damma? To nie są ludzie
z listy szóstej, którzy maluczkim taki ,,przy­
kład" dają! Niema się więc czemu dziwić, żs

,,Rozwój" w Świeciu ma trudne zadanie, jeżeli
tacy luminarze wysuwają się na czoło społe­
czeństwa przy wyborach. Ubolewać jedynie na-

- leży — pisze p. Herbst — że pełen zacności oby­
watel - partjota, jakirp jest niezaprzeczenie ks.

proboszcz Konitżer, znalazł się w tem gronie
i pozw-olił się zepchnąć aż na piąte miejsce,...
Gdyby on przodował, lud miałby więcej zaufa­
nia do tej listy, tak jednak jak się dziś rzec,z

układa, nie zadziwi nikogo, iż secesją weźmie

Sórę,...

Ważna konferencja w Gdyni.
Obecnych k!!ku ministrów, wiceminister, dwu wojewodów. - Doniosłe

1 uchwały.
Dnia 11-go października odbyła się

w Gdyni ważna bardzo konferencja w

sprawie rozbudowy portu i miasta Gd,y­
ni

Rano pociągiem o godzinie 9,42 przy­
byli PP- minister handlu i przemysłu
KlAmer, inicjator konferencji, minister
Kolei Tyszka, kier. min. robót publicz­
nych Rybczyński, wiceminister wojny
gen. Majewski, wojewoda Moskalewski,
komisarz oszczędnościowy, wojewoda
pomorski Wachowiak, szef dowództwa
marynarki wojennej Świrski, starosta

krajowy min, Wybicki, dyr. Dept. Mar.

Handlowej Chrzanowski oraz szereg u,­
rzędników wspomnianych ministerstw.
Z Gdańska przybył kom, gen. min.

Stbassburgęr, adm. Borowski, prezes
dyr. kolejowej Czarnowski. Na miejs­
cu; oczekiwały, przybyłych władze miej­
scowe, starostowie ;powiatów nadmor­
skich, kom floty kom,, Unrug. kierow’­
nik robót portowych inż , Wenda, komi­
sarz urzędu marynarki handlowej w

Wejherowie komandor Poznański, ka­
pitan portu Zaleski i t, p.

Specjalne wagony odwiozły gości na

molo południowe, skąd mieli możność’

przypatrzenia się postępowi robót w por
cię, poczem samochodami udano się na

teren portowy, gdzie zwiedzono dalsze

prace i rozejrzano się w terenie.

,Następnie w sali hotelu Riwiera, od­
była się pod przewodnictw-em min.
Klarńera konferencja, na której powzię­
to szereg doniosłych uchwał.

Zdecydowano przedewszystkiem przy­
spieszenie robót portowych w ciągu 1926
roku. Specjalna w-agę położono na pra­
cę" kolejowe, linja porwadząca na molo

południowe ma być przełożona i ń-

sprawniona, wybudowane będzie noWe

odgałęzienie do przyszłego basenu we­
wnętrznego oraz specjalny dworzec roz­
dzielczy dla portu. Postanowiono wy­
budowanie własnej elektrowni. Rozpa­
trzono rozmieszczenie budynków w przy-
szfem city portowem.

Omówiono sprawę organizacji floty
handlowej i sprawy rybackie.

Następnie przystąpiono do spraw
miasta Gdyni. Postanowiono iaknaj-
prędzej przeprow-adzić statut miejski
Gdyni, jako miasta wydzielonego z tem,
że do Gdyni i Piasków oksyw-skich przy
łączone będzie Oksyw-ie i. Chylonia, o-

raz obszar lasów- państwowych w stro­
na:’ Witopima. Na utrzymanie własnej
adtninistracji rząd w-yasygnuje odpo­
wiednia roczna subw-encję.

Przy omawianiu spraw-y rozbudow-y
miasta poruszono spraw-ę rozmieszcze­
nia dzielnic odnośnych.

JcRozpatrzono także i zdecydowana
przyspieszenie budowy bezpośredniej

kolei Bydgoszcz-Gdynia, która jest już
w toku.

Doniosłe te uchwały maja być zrea­
lizow-ane jaknaj prędzej.

Należy też podkreślić, że tak żywe
zajęcie się przez rząd sprawa Gdyni za­
wdzięczać trzeba przedewszystkiem min
K!amerowi, który z zapałem i energia
broni tej spraw-y, popierając wysiłki
wojewody Wachowiaka. Starania te

natrafiły na pełne zrozumienie reszty
rzędu, stad należy się liczyć z faktem,
żc problem. Gdyni zostanie obecnie bar­
dzo szybko zrealizowany,

Wyraz temu dały przemówienia pod­
czas obiadu, który spożyto w hotelu

Grzegorzewskiego. Pierwszy zabrał

głos woj. Wachowiak, który zaznaczył
z radością, że naród nasz poprawia błę­
dy historii i ze zrozumieniem coraz wię-
ksżern poczyna się brać do spraw- mo­
rzą. Praca jaka w chwili depresji mo­
ralnej w- narodzie w-re tu w- tej obecnie

bodaj najbardziej polskiej dzielnicy
(86 % Polaków-) napawa nas otucha. Nil

desperąndum. Nie mamy się czego
wstydzić. Trzeba tylko dalej tak pra­
cować, a przy poparciu rządu, którego
wyraze’m’ obecne konferencję osiągnie­
my. świetna przyszłość. Każdy grosz
inwestow-any tu nad morzem da setny
procent.

Odpowiedział min, Klarner. Byliśmy
dziś spacerem na cmentarzu w Oksy­
wiu. Jest to symboliczny dowód, że
Polska tu zawsze była, a ia dodam wie­
rzymy. że Polska tu zaw-sze będzie. W

rozw-oju narodów coraz większa rolę
odgrywają w-zględy gospodarcze, tylko
ten naród może liczyć na pełna nieza­
leżność polityczna, który ma niezależ­
ność gospodarcza. Znaczenie otwartej,
nieskrępow-anej drogi w św-iat szeroki
zrozu,mieli wszyscy teraz. Gdvby nie
one to w konflikcie celnym z Niemca­
mi bylibyśmy zdławieni.

Apetyty do tej ziemi to nie tylko
chęć odebrania nam skrawka terytor­
ium. to chęć osaczenia nas.

Przeświadczenie to. że bez morza nie
ma Polski silnej "ugruntowuje się ,yy
społeczeństwie. Jest to zagadnienie pod
staw’owe.

Przez budow-ę Gdyni nie tylko mamy
drogę w-łasna, ale tylko przez Gdynie
uzyskamy odpowiedni wpływ na

Gdańsk.
Toastem na cześć Pomorza zakoń­

czył min. sw-e przemów-ienie.
Wieczorem Wyjechali goście do Wej­

herowa, by na noc pow-rócić do War­
szawy.

Dzień dzisiejszy w dziejach budowy
Gdyni zapisze się bezwatnienia pow-aż­
nie, Obserwator.

... RtaMo.

Pokłosie, wybosose. - Sprawy podatkowe, —

Bractwo Strzeleckie. — Sama z kasyna e’r­
"’" Nareszcie koniec! Tak napewno powie-

cfsSało sobie bardzo wielu z tych, którzy brali

czynny udział w wyborach do Rady Miejskiej.
Skończyły się szumne mowy, rozmazywanie ja­
łowych programów, nadzieje wielkich czy’nów,
a jeszcze większych obietnic. Wracamy znowu

w
"

swe wąskie korytko szarego codziennego
dnia, A więc po wyborach zwyciężyła mimo

wśzystko idea zdrowa i’ większość Wybranych
nowych ,,ojców miasta", są to ludzie, którzy
sprostają swemu zadaniu a tem samem spraw-y
miejskie potoczą się normalnie bez wstrząsów
i ekstramagonji demagogów,, Dobrze Się stało,
że znalazło się tylu zdrow,-ych moralnie oby­
wateli i obywatelek, którzy nie poszli na lep
rozstawionych sideł wywrotowców-, a tylko
oddali sw-ój głos jak im sumienie wskazało.

Zajęci sprawą w/yborów, ani się nie spostrze­
gliśmy, że ,,że nasi najserdeczniejsi opiekuno­
wie" w ulżeniu nam dźwigania ,,waluty" nade­
słali dużo bardzo ,,milutkich" nakazów
płatniczych. W ciągu ostatnich dwóch tygod­
ni przeciętny obyw-atel otrzymał sześć nakazów

płatniczych, a ,.wybrany" ośm. Proszę posłu­
chać jaką !itanją podatków nas obdarzono. O -

bywatel przeciętny: l) podatek majątkow-y, ?)
szkolny, 3) państwowy od lokali, 4) państw/owy
od budynków, 5) obrotowy za I półrocze, 6) obro­
towy za ubiegły miesiąc. A że to już jest po
pierwszym w-ięc druga serja i to: pensje służbie
iub pracownikom, za elektryczność, gaz,

wodę, telefon. Jeżeli biedny obywatelu masz

syna lub córkę w szkole to i za szkołę; jeżeli
nieszczęsny masz dom to i za wyczyszczenie ko­
minów i zamiatanie ulic; jeżeli nie masz domu
to za komorne. A jeżeli jeszcze masz ,,szczęście"
należeć do kilka or,ganizacji, to płać składki

miesię.czne lub kwartalne. A węgle, zapasy zi­
mowe, lub... nie będę dalej wyliczał, bo łamy
Dziennika nie wystarczyłyby na te wszystkie zo­
bowiązania nasze w październiku. Czyż można

się dziw/ić, że składy są próżne, że kupujących
niemą jeżeli w jednym miesiącu tyle ,,dobre­
go" naraz?.... Zmiłujcie się panowie, co robi­
cie w podatkach. Rozkładajcie je tak, ażeby nie

wszystkie naraz, bo nikt nie jest w stanie po­
dołać temu, a zniszczyć dzisiaj nas nie jest tru.

dno, a kto potem będzie płacił?
W ubiegłą niedzielę sympatyczne Brac.two

Strzeleckie zakończyło sezon dorocznem strzela­
niem. Ze względu na ciężkie czasy udział bio-

rący,ęh w zawodach był bardzo mały. Lecz je­
żeli rozchodzić się będzie o wynik sztuki strze­
lania to był bardzo wysoki. Nagrody honorow-e
darowane przez króla, rycerzy i oficerów otrzy­
mali: l) A Pieczyński, 2) Skoracki, 3) T. Saga­
nowski, 4) W. Robiński, 5) T. Detloff. Nagrody
wartościowe: l) I. Sytek, 2) A. Pieczyński, 3) Cz.
Witosławski, 4) T, Biniakowski, 5) B. Seydak
6) Skoracki, 7) W. Błażejewski, 8) T. Saganow­
ski, 9) Sroka,. 10) T. Kosmow-ski.

Ażeby pocieszyć tych, którzy nie mają jescze
żadnych odznak bractwo urządziło strzelanie
dla ,nieudekorowanych" ustanawiając 5 nagród
(medale), które zdobyli następujący bracia.
Pierścienie wystrzelili u 8 strzałów: l) T. Det­
loff, 2) W, Kuczkow’ski, 3) W. Dimmich, 4) I. Po-

krzywiński, 5) Oheim. Skromną pogadanką na

,sucho" zakończono uroczystość.

Niestrudzony w pomysłowości i w doborze

programów zarząd naszego kina w-szelkimi si­
łami stara się ,,ożywić" wciąż martwy sezon Ki-

nęwy. A więc przyszła premjera nosi tytuł:
,,Dama z kasyna gry". Są dwie rzeczy, które

winny przyciągnąć większą ilość widzów, bo jak
sam tytuł mówi. że będzie i ,,dama", no i ,,gra",
a te dwie rzeczy należą zaw-sze do ciekawych
ne i zmiennych, w-ięc w-arto je będzie zobaczyć.

Embe.

Zebranie Kółek rolniczych
w Tczewie.

W piątek, dnia 9 października rb.,
odbyło się w Tczewie zebranie 8-min

powiatów Pomorza i Kaszub, Zarządów
powiatowych i 111 Kółek Rolniczych Po

morskiego Towarzystwa Rolniczego, re-

prezentują,cych 4122 członków.
Zostało ono zwołane przez Zarzad

Główny PTR., na wniosek powiatów
Tczew-skiego, Gniewskiego i Starogardz­
kiego.

Na zjeżdzie poruszano sprawy nader,
aktualne jak dla miejscowego rolnic­
twa, tak też i ogromnie ważne dla cało-(
kształtu państwowych interesów 8 wy-
mienionych powiatów stanowiących ten

t. zw. korytarz Gdański, na który w o-

statnich czasach została skierowana
cała uwaga Niemiec w celu ich oderwa
nia od Polski. Niemcy przygotowując
sobie teren podatny, rzucili tam ogrom/
ne kapitały, rozpoczynając walkę eko­
nomiczna. o tę część kraju. Niemcy,
właściciele rolni, otrzymują znaczne

kredyty długo- i krótkoterminowe na

bardzo dogodnych warunkach. Niemcy,
kupcy również poważnie sa finansowani

przez Berlin i przy obecnej stagnacji
stali się jedynymi odbiorcami produk­
tów rolnych, gdyż polscy kupcy sa po­
zbawieni środków obrotowych, a także

kredytu. Efekt zabiegów jest bardzo

wyraźny, gdyż na tem tle szerzy się pro­
paganda, majaca na celu poderwanie
autorytetu Państwa i jego w-ładz wyko­
nawczych.

Zebranie powzięło szereg uchwał,
wzywających Rząd do energicznej kon­
trakcji.

Obrano delegację z 5-ciu osób, która

przedstawi treść postulatów w stolicy.

STANISŁAW BEŁZA. ’
v

Na wyżynach I nizinach

Szwaicarji.
(Ciąg dalszy)

Kiedy się jedzie z Zurichu. przez Oł-
ten. Bern, Friburg i Lozannę do Gene­
wy, doświadcza sie wrażeń, nic nie ma­
jących wspólnego z temi. jakich się do-

znaje w stronach, które Alpy większe i

mniejsze objęły w swoje niepodzielne
panowanie.

I może się przyglądać owocom tej
pracy ludzkiej, jaka tu kipi dzięki wa­
runkom przyrody pomyślnym, w jakiej
wszyscy czerpią energję i siły do pracy.

Gdyby cała Szwajcaria miała wię­
cej takich stref, nie potrzebowałaby jak
dziś, nieszczęsna, ogiadać sie po wszyst­
kich stronach Europy, by jej dzieciom
Chleba na stole nie brakowało. Choć
kto wie. czy śladem narodów, mających
go wdomu do zbytku, nie zgnuśniałaby
w przesycie?

Dzielnica pasma jurajskiego, jest
czwarta i ostatnia strefa tego kraju. Za-?
ćzyna się ona na południo-zaciiodzie,
kończy na północno-wschodzie. Nie

granit, nie piaskowiec, lecz wapno two­
rzy tu wyniosłości górskie. Ono nadaje
im cechy geologiczne.

I tu spotykamy szczyty, dochodzące
aż do 1 600 metrów wysokości. I tu bo­
gactwo wody spotykamy w nie jednem
miejscu.

Różni sie ten łańcuch od Alp. bez po­
równania większa regularnością kształ­
tów, i zamyka w kamiennem swoiem
łonie więcej pożytecznych minerałów.

Z żelazem, sola, asfaltem i gipsem
spotkać się tu można często, w przeciw­
stawieniu do jego południowego pobra­
tymca. gdzie zwłaszcza soli nie znalazł-/

byś nawet na lekarstwo.
Otóż Lucerna, rozsiadła się w stre­

fie drugiej, przedalpejskiej. I w niej
błyszczy jak brylant pjerwszej mocy.
Złożyło się na jej krasę warunków wie­
le. Przedewszystkiem góry i woda, w

drugiej linji człowiek, który ja dla
swoich celów wyzyskał i wprzągł do
swoich usług.

Podłoże Lucerny, jest miejscem peł-
nem czarów, w którymkolwiek kierun­
ku zwróci się oko.

Gdy nasi nieprzyjaciele europeizo­
wania Zakopanego. siania w nim
szczodra ręka komfortu dla ściągnięcia
cudzoziemców, pod pozorem, że tym
sposobem ściera sie z niego i naszych
Tatr wspaniałych piękno poezji, pomy­
ślą. Be zyskała Szwajcarja przez taka w;

jednej Lucernie prace, może ulitują się
nad nasza Polska, i przyłożą rćkc do a-



Str. W Czwartek, dn!a 15 października 1925 r. Nr. 238.

podobnienia naszych skarbów przyrody,
’do skarbów tego kraju.

O ileż silniejsi bylibyśmy wewnątrz
i zewnątrz, o ileż więcej mielibyśmy
pieniędzy w skarbie na budowę chociaż­
by floty handlowej na Bałtyku, gdyby
to dobro i ten pożytek nie p^"-rzad-
kowywane były celom, które pożytkowi
Łem u i dobru przeciwstawiała się jak
ogień wodzie, gdybyśmy idąc naprzód i

naprzód patrząc, szli zawsze i wytrwale
ku temu, co siły w nas wzmaga, w to
Sak w słońce spoglądali, co tym siłom
dozwala się dla ogólnego interesu od­
rodzonej Ojczyzny naszej rozwijać,

Szwajcaria ku temu zawsze idzie, w

to bezustannie spogląda, i jest mimo u-

bóstwa swojej skalistej ziemi odwie­
dzana przez świat cały.

A my. którzy leżymy w najlepszym
Europy punkcie, łączymy wschód z za­
chodem. posiadamy glebę bogata, skar­
by podziemne j klimat umiarkowany,
my. o których w psalmie ,,Dobrej woli11

powiedział tak prawdziwie: ,,wszystko
nam dałeś, co dać mogłeś Panie".

Amy?...

Szkolnictwo w Bydgoszczy
w r. 1921-24.

Pan Józef Żernicki, sekretarz miejski
i kierownik Urzędu Statystycznego wy­
dał w formie pisanej broszury obszerne

sprawozdanie z ruchu ludności miasta

Bydgoszczy za iata 1921--24. Z sprawo­
zdania tego, opracowanego bardzo przej­
rzyście, pedantycznie i dokładnie, może­
my sobie wyrobić wyobrażenie o stosun­
kach ludnościowych Bydgoszczy ostat­
niego czteroletniego okresu pod każdym
,względem. Każdy stan, każdy zawód
znajdzie w tem sprawozdaniu jasne, sta­
tystyczne dane, odnoszące się do tej dzie­
dziny życia ludności miasta Bydgoszczy,
w której czuje się ktokolwiek z racji
swego życiowego położenia osobiście za­
interesowanym. Szczególnie interesują­
cym jest opracowany w tem sprawozda­
nie dział szkolnictwa powszechnego na

terenie Bydgoszczy w łatach 1921-24 . Do
roku szkolnego 1923 a nawet jeszcze w

roku 1923/24 było w Bydgoszczy 29 szkół

(powszechnych, w tem 2 wydziałowe, mę­
ska i żeńska. Sześć szkół było jednokla-
sowych, 1 trzyklasowa, 2 czteroklasowe,
3 sześcioklasowe, 13 średnioklasowych;
25 szkół było polskich, 4 niemieckie. W
liczbie 29 szkół powszechnych było 25 ko­
edukacyjnych, 2 męskie, 2 żeńskie. W
szkołach tych było zajętych 291 sił nau­
czycielskich, w tem 72 mężczyzn, 129 ko­
biet, Siły nauczycielskie żeńskie stano­
wią znaczną nadwyżkę, w czem zbliżamy
się do Ameryki, gdzie kobiety opanowa­
ły już prawie zupełnie teren pracy_ w

szkołach niższych, a nawet średnich

wszelkiego typu. W liczbie 201 sił nau­
czycielskich było podług nar’odowości

. 180 Polaków, 21 Niemców. Przy końcu
roku szkolnego 1923/24 było tylko 15
Niemców, a to z tego powodu, że w roku

lym zniesiono z braku odpowiedniej li­
czby dzieci jedną szkołę niemiecką. Licz­
ba dzieci tych 29 szkół powszechnych wy­
nosiła 12.677, w tem 6.835 chłopców, 5.792
dziewcząt. Polskich dzieci było 11.850,
niemieckich 827. Ponieważ dzieci polskie
za. wiele jeszcze posługiwały się języ­
ki ,j niemieckim, nie zaprowadzono w

polskich szkołach tegoż języka.
Bolączką szkoły powszechnej jest to,

’że wiele dzieci przychodzi bez śniadania
i w jak najgorszej, często zupełnie _pod­
niszczonej odzieży. Szkoły organizują
pomoc w tym względzie, lecz z braku
środków nie są w stanie tej wielkiej nę­
dzy zapobiec. Uczęszczanie dzieci do
szkół było naogół dobre, w zimie jednak
sprawa opału pogorszyła się do tego sto­
pnia, że w kilku szkołach musiano na

kilka dni naulćę przerwać.
Jest nieszczęściem szkoły powszech­

nej, że uboższa jej młodzież musi w go­
dzinach pozaszkolnych zarabiać na uli­
cy na życie. Roznosiciele i sprzedawcy
gazet z wolnej ręki — to przeważnie
chłopcy ze szkoły ludowej; tego rodzaju
zajęcie z pewnością nie wpływa dodatnio
na ich charaktery. Ulica uczy tych chłop­
ców wielu rzeczy, które oni przenoszą z

moralną szkodą dla innej młodzieży na

grunt szkolny. Lecz na tę plagę niema

rady tak długo, jak długo nie zaopatrzy­
my ubogiej młodzieży w odpowiednie
Środki do życia.

Sprawozdanie notuje pod koniec mi­
lą dla mieszkańców Bydgoszczy niespo-
ddanka. mianowicie .zniżkę zgonów,

Zmniejszona śmiertelność wyrównuje
trochę bilans zmniejszonego również na­
turalnego ruchu (zmniejszoną ilość mał­
żeństw i urodzeń) ludności Bydgoszczy.

3. S.

Teresa,
Na pensję przyjechała z wsi,
By kształcić się w stolicy.
Kochali się w niej cii ci .J
I my, akademicy.

Że było tak, nie dziwnie się,
Bo afekt wnet gotowy,
Gdy panna ma wszyściutkie ,,p"...
(Patrz: ,,Pisma Orzeszkowej").

A piękna była jako słoń­
ce w złotej, jasnej krasie,
I pracowita u niej dłoń,
I posag był w zapasie.

Terenią dziewczę zwało się;
Zaletą zaś Tereni,
Że ilekroć ujrzała mię,
Jej liczko się rumieni.

Zbytecznie dłużej wierszem piać
Przeróżne jej przymioty;
Wszak wszystkie cnoty dobrze znać,
Gdy posag szczerozłoty.

O względy jej, o łaski gest
Walczyła młódź stolicy,
I pewien hrabia też — tak jest!
I my, akademicy.

I jam pokochał — zwykła rzecz —

Ja młody — ona młoda...
Ach! Gdy pamięcią sięgam wstecz.
Dziś jeszcze wzdycham: ,,Szkoda!"...

Bo, gdy ślepy losu traf
Rzuciłem serca kośc-i,
Rubikon przekroczyłem wpław -

Doznałem wzajemności.

J)o ślubu tylko jeden krok;
— Byliśmy wszak po słowie —

Wtem zjawia się jej matka - smok,
Teściowa, co się zowie!...

Natychmiast wszystkie cudne sny
O raju pierzchły z głowy;
Nic nie pomogły lubej łzy,
Bo zląkłem się... teściowej.

Dziś żal mi chwil uroczych, lecz
Czas mknie, ja,k brstra woda;
Zapóźno już zaglądać wstecz
I wzdychać: ,,Jaka szkoda!”...

Bydgoazczfe 15 października 1925.

Er. StasickŁ
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Największe arcydzieło filmowe świata, osnute na tie
powieści MBNKYKA S ’BttK SWsCSa w 2 ser]ach

i 10 aktach,
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Uwaga: Od czwartku począwszy o godz. 4 -iaj po po­
łudniu będą dawane przedstawienia dla szkolnej

"

młodzieży po 59 groszy wstęp. (25977

KRONIKA
Bydgoszcz, dała 14 października 1925 roku.

KALENDARZYK.
Dsiś w środę Ealiksa.

jutro w czwartek Teresy.
Wschód słońca o godzinie 6.24,
Saehód słońca o godsinio 5.7,

DYŻURY NOCNE W APTEKACH!

Od poniedziałku 12-go bm. do poniedziałku
13-go bm. mają dyżur nocny następujące apteki:

1) Apteka Centralna, ul, Gdańska.

2) Apteka pod Lwem, Okolę,

Muzeum BEefskie przy Starym Rynku
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co­
dziennie od 9-tej do 3-ciej po południu.

2 Teatru Miejskiego.
Dziś opera narodowa St. Moniuszki

,,Ba!ka”, przez każdego Polaka słucha­
na z głebokiem wzruszeniem i zachwy­
tem. W tyt. partii świetna jei odtwór­
czyni p. Aleksandra Lubicz, jako Jontek
— fenomenalny tenor p. Hołyński. In­
scenizacja gł. reż. Konstantego Kru-

głowskiego. Dyryguje Karol’ Lewicki.

Teatr Popularny
(w ogrodzie PaŁzera).

Dziś w środę poraź drugi BPopychatUo".
Sztuka ta, sądząc z wczorajszego przedsta­

wienia nie prędko zejdzie z afisza Teatru Popu­
larnego. W rolach główn.: Mańki przez wszy­
stkich popychanej, szlachetnego studenta Stani­
sława, csupurnej Małgorzaty, Ignacego ożenione­
go wbrew woli, ujrzymy EL Sokołowską, Sk By-
trzyńskiego, O. Weissową, S. Morozowieża, W.

pozostałych rolach T. Pol T, Rapacka, W. Ska­
rżyńska, J, Bogdanowicz, St. LareMcz, F, Sydar,
R. Juraszek, S. Owerko i innych. W akcie pier­
wszym polka ,,Ojra" tańczona przez znanych
nam ż- Faliszewską i F, Morozowicza,

W czasie przerw przygrywa doskonała or­
kiestra 61 pp. ,

W czwartek poraź 3 ,,Popychadio".

Powołanie do życia Bady opieki
społeczne!!

W myśl ustawy z dnia 18 lutego br._,
p. Ministra Pracy i Opieki Społecznej
powołał do życia ,,Radę Opieki Społe­
cznej". jako organ doradczy i opinio­
dawczy. Do kompetencji Rady należy
opinię i projektowanie ustaw, dotyczą­
cych oi’ganizacyi opieki społecznej i

opiniowanie w sprawie ważniejszych
zarządzeń w tym zakresie.

Do Rady tej powołano przedstawi­
cieli poszczególnych województw_ i
miast. Z ramienia wojew. poznańskiego
zasiadać w Radzie będą dr. Janina
Źniniewics; z pomorskiego ks. Henryk
Szuman. Jako przedstawiciel miasta

Bydgoszczy - ks. Putz.

Pierwsze posiedzenie Rady odbędzie
się 17 grudnia b. r,

— W sprawie ^Banku Zjednoczenia”
(Zjednoczenia Z. P.) wyjaśnić należy, że

chodzi nie o senatora Zwierzyńskiego,
lecz Kierczyńskiego. P . wojewoda dr.
Wachowiak oddawna już nie brał udzia­
łu w czynnościach tej instytucji.

— Egzamin sędziowski. W Pozna­
niu złożyli przed komisja ministerialna
pod przewodnictwem p. wiceprezesa Sa­
du Apelacyjnego Mullera egzamin ase­
sorski (sędziowski) np. Roman Kulecz­
ka, Karol Łyskowski, Jan Meysner z

Poznania i Antoni Peik z Leszna.

-- Włosi iŁcickują za gc.śeimnc,ść. Rada Uni­
wersytecka SŁudjum Ekonomiczno-Handlowego
w Trjescie przesłała na ręce Prezydenta tutejszej
Izby Przemysłowo-Handlowej serde,czne wyrazy
w’dzięczności za przyjęcie, jakiego doznali człon­
ko(wie wycieczki studentów włoskich na terenie

naszego miasta, Jednocześnie zwraca się Rada

Uniwersytecka z podsięltowaniem do wssysł
kich przedsiębiorstw miejscowych, które pozwo­
liły na zwiedzenie swych zakładów i tem sa­
mem przyczyniły się do rozszerzenia wiadomo­
ści o polskim przemyśle wytwórczym wśród

młodzież.y zagranicznej.
— Optantowi polskiemu p. W. Czapskiemu

zginął portfel czarny skórzany, zawierający
różne dokumenty. Łaskawego znalazcę prosi
się o zwrot tej zguby do naszej redakcji.

- Drugi wykład publiczny t dziedziny go­
spodarczej odbędzie się w Liceum Handlowćm

w pię,tek dnia 16 bm. o godz. 7-mej wieczorem.
Będzie to wykład p. Jana Demkcwa o horosko­
pach produkcji jedwabiu sztucznego w Polsce,

- Nauka gotowania na gazie. W czwartek,
dnia 15 bm. o godz. 6 -tej po poi. urządza Ga­
zownia Miejska w sali pokazowej Gazowni przy
ul, Jagielońskiej nr. 14 prelekcję z praktyczny­
mi pokazami oszczędnego zastosowania gazu w

użytku domowym, na która to najuprzejmiej
zaprasza się Ssaa. panie i osoby zainteresowa­
na.

- Curiosa podatkowe. Jeden z czytelników
naszego pisma, urzędnik państwowy, którego
żona posiada we Lwowie plac nieużyteczny i nie

przynoszący żadnych dochodów otrzymał nakaz

płatniczy, by w przeciągu 30 dni zapłacił poda­
tek majątkowy od posiadanego placu w kwocie
2288 zł. Podobny nakaz otrzymała też matka

tego urzędnika, wdowa po profesorze uniwersy­
tetu pobierająca emeryturę w wysokości 166 zł.

miesięcznie.
Skąd ten urzędnik pobierający około 400 zł.

pensji miesięcznie weźmie przeszło dwa ty­
siące złotych na zapłacenie podatku majątko­
wego od majątku nie przynoszą,cego żadnych
dochodów, a którego nota bene sprzedać nie

może, bo nikt kupić nie chce - musimy za­
pytać Izbę Skarbową.

— Zamknięcie sezonu kolarskiego. Z okazji
zamknięcia sezonu kolarskiego wyścigiem klu­
bowym na szosie, Koronowskiej o godz. 8 -mej
rano dnia 18-go październ,ika br. prtez Bydgoski
Klub Kolarzy, o(!będzie się wielka zabawa ta­
neczna połączona z wielu niespodziankami w

Resursie Kupieckiej wieczorem o godz. 7-mej,
na których wszystkich zaprasza.

Reorganizacja
w kolejnictwie.

Zamiast oszczędności - nowe

etaty...

W okręgu Dyrekcji Gdańskiej stwo­
rzono w ostatnim czasie przy Wydziale
Drogowym t, zw. oddziały drogowe i ob­
sadzono te stanowiska kilkunastu in­
żynierami z Dyrekcji Lwowskiej tamże

zredukowąnemi. nadajac im tytuł ..kon­
trolerów drogowych”. Stworzono dla
nich nowe etaty, lecz nie dano im pra­
cy, ponieważ na liniach tak sie nic nie
robi, wiec co oni właściwie maja kon­
trolować?

W innych dyrekcjach podobne od­
działy nie istnieją; na kolei warszaw

sko-wiedeńskiei (w dawniejszej Kongre
sówce) już dawno ję skasowano jako
nieracjonalne. Były to tzw. sekcje dro­
gowe. W v V.

W związku z przeprowadzona reor­
ganizacja otrzymał p. inż. Meydel no­
minację na nac,zelnika wydziału drogo­
w’ego w Bydgoszczy; p. inż. Wojciecho­
wskiego zaś awansowano na stanowisko
naczelnika oddziału eksploatacyjnego,
w Bydgoszczy.

W 50-tą rocznicę śmierci Bydgosz­
czanina, malarza Maksymiłjańa

Antoniego Piotrowskiego.

Zarząd Tow. Miłośników m. Bydgoszczy ną
ostatniem posiedzeniu z dnia 12 bm. omawiał

sprawę obchodu 50-tej rocznicy śmierci malarza

religijnego Maksymiłjańa Antoniego Piotrów,
skiego. Urodził się 6 czerwca 1813 r, w Byd­
goszczy z ojca Jana i matki Teresy. Z czasem

wypłynął na wierzch szarzyzny codziennej jako
niepośledni malarz religijny i zjedna! sobie roz-

głos nietylko w Niemczech ale i w całej Euro­
pie. Niemcy zaanektowali go dla siebie, a po­
nieważ częściej przebywaj w Niemczech niż na

gruncie bydgoskim i ulegał niejednokrotnie
wpływom ducha i kultury niemieckiej, przeto
mało, niestety, jest on znany Polakom i jakby
obcy Narodowi naszemu. Obrazy jego i szkice

wskazują jednak na to, te ducha polskiego nie
zatracił w siebie zupełnie i polskość pozostała
mu we krwi odzyw-ając się raz po rat tęsknotą
twórczej działalności czego dowodem najoczy­
wistszym są obrazy pod tyt. ,,Wanda" i ,,Fli­
sak". Uma,rt w Królewcu dnia 29-go listopada
1875 roku, a rodzina jego sprowadziła zwłoki
do kraju j pochowała na cmentarzu tutejszym,

Zarząd postanowił więc dzień 29 listopada
br. obchodzić uroczyście jako dzień śmierci na­
szego rodaka. Uchwalono przy współudziale
dyrektora Muzeum Miejskiego, dr. Bohrowoi-

skiago w t,ygodniu poprzedzającym dzień ozna­
czony urzą,dzić trzy odczyty z przeźroczami, a

mianowicie o malarstwie .współczesnem Piotrow
skiego, o życiu i dziełach jego i o wspólności
motywów literackich i malarskich w dobie ów.

czesnej. Następnie postanowiono zająć się ód-
restaurowaniem nagrobka na cmentarzu gdzie
spoczywa Piotrowski wmurować tablicę pa­
miąt,kową w domu, gdzie się urodził, i_ starać

się, usilnie o dostarczenie Muzeum Miejskiemu
jednego z oryginalnych obrazów Piot,rowskie­
go, albo też w ostatecznym razie konji obrazu

pt. ,,Wanda", którego oryginał znajduje się w

Krakowie. Na tem posiedzenie zamknięto.

Z sali sądowej.
Za fałszywe zeznanie

o obrocie.

W Sadzie Pokoju toczyła się sprawa
karna przeciwko Izydorowi Aleksan­
drowi (żyd optant), oskarżonemu, że

przed Urzędem Skarbowym dla podat­
ków bezpośrednich i opłat skarbowych
w Bydgoszczy w zeznaniu o obrocie za

II półrocze 1923 roku w celu uchylenia
się od pow’inności podatkowej poda! o-

brót fałszywy, a mianowicie sumę
7 161 643 000, ofiarowując dowód praw­
dy — księgi prowadzone przez nieg;o.

Komisja szacunkowa ustaliła obrót
na 209 miljardów, stwierdzając jedno­
cześnie. że księgi fałszywie były prowa­
dzone.

Co do powyższych zarzutów, to po­
twierdzili ie w zupełności przesłuchani
świadkowie. Sad po na,radzie skazał
Aleksandra na 3 miesi?,ee więzienia ?
2 663 złote 20 gr. grzywny, którą w razie
nieściągalności zamienia się na 8 m!esie

cy wiezienia.

Z uwagi na to. że Aleksander jest
optantem. Sad z obawy ucieczki do Nie­
miec zawiesił nad nim areszt śledczy,
tak że Aleksander z ławy oskarżonych
powędrował do więzienia,



Program w g(inach.

- ,,Świat pokus" czyli dzieci rozkoszy. Każ­
dy wie że świat dzisiejszy ma wiele pokus, któ­
rym trudno się oprzeć. Otóż w dramacie ,,Świat
pokus", który dziś pierwszy raz zademonstruje;
kino Kristal, ten świat kuszący obałamuca całą;
rodzinę, wzbogaconą przypadkowo i w krótkim’
czasie sprowadza z drogi spokojnego życia
ną manowce uciech i rozkoszy. Lecz przycho­
dzi upamiętanje i wreszcie znowu Hadley z żo­
no, i "

córką wraca do ciepły sh, serdecznych sto­
sunków rodzinnych.

Nadprogram obok wiadomości ilustrowanych
ze świata, wystawia kino bardzo wesołą farsę
pt. ,,Dentysta".

— Kino Nowości wystawia dziś najwspanial -?

sze dotychczas arcydzieło filmowe przedstawia-’
jące najwierniej życie i obyczaje dzikich, fau-’

nę ’.i florą afrykańską oraz przygody naukowej-’
ekspedycji II. f?. Snowa, wielkiego podróżnika)
amerykan ina pi,: n3 lata polowania w Afryce".!

Ekspedycja ta wyruszyła z San-Erartcisco w!
1921 r. i wróciła na początku 1924 r. po dokauiu

podróży dookoła świata, przebywszy 80.000 mik

angielskich W filmie występuje przeszło 50;
gatunków różnych dzikich zwierząt. Pierwszy to

film tego rodzaju będący tak wiernym odda­
niem rz,eczywistości, posiadający tak interesują-
;-ą fabuło. Poznanie tego filmu prfllz młodzież

szkójną jest bardzo pożądane.
’’

— ,,Quo Vadis?" Od dziś na ekranie kina
Corso największe. arcydzieło filmowe śyyiata, na

tle nieśmiertelnej ’powieści Henryka Sienkiewi-
. cza. W ro!i Nerona — Emil Jahnings.

Od czwartku 15 bm. począwszy kino Corso

daje specjalne przedstawienia dla niiodzieży
szkolnej o godz. 4-tej po poł. Wstęp 50 groszy,

Kronika po!Sęyjna. -

— Aresztowan,ia. Policj,a śledcza aresztowa­
ła nocy ubiegłej 2 pijaków,’ 3 złodziei i 6 kobiet

2a przekroczenie przepisów polićyjno.-obyczajo-
wych,

— Kradzież tor. Nocy dzisiejszej nieznani

sprawcy za pomocą włamania dostali się do
sumika na folwarku Bielice i skradli 14 kur na

szkodę Andrzeja Konieczki.

— Kradzież z mieszkania. W niewyjaśniony
sposób, skradziono Maciejewskiemu Romanowi
(Niedźwiedzia 3). z zamkniętego mieszkania 80

złoty eh.

— Czyja bielizna? W.,ill Komisariacie Pol.

Państwowej znajduje się bielizna męska pocho­
dząca z kradzieży, znac?opą l,iterami H. S. (O­
soby poszkodowane winne, zgłosić się w wym,ie­
nionym komisariacie w godzinach urzędowych.

— Os!mali! się z domu umysłowo chory Józef

Szczepaniak, lat 23, 170 cw. wysoki, oczy piwne,
blondyn bez wąsów. o. niespokojnym wyrazie
twarzy. Ubrany był w, staro . szare ubranie,
czapkę sportową i czarne sznurowane trzewiki.

Polskie mooopole państwowa
w ręce obcych Rap!tabstńw!

Warszawa, 13,10. W sprawie wydzier­
żawienia państwowego monopolu solne­
go, najdalej posunięte są rokowania z

grupą kapitalistów szwajcarskich, która

po. podpisaniu ewentualnej umowy ma

wypłacić rządówu tytułem zaliczki 25 mil

jonów’ franków w złocie. Inwestycjami
kpłejowemi w Polsce interesuje się obe­
cnie żywo grupa kapitalistów angiel­
skich Ąrmsttronga. Obecnie przyłą,czyła

się do niej grupa kapitalistów amery­
kańskich. Całkowite wydzierżawienie
kolejowe ze względów wojskowo-mobili-
zacyjnych jest wykluczone. Z propozy­
cji, jakie uczyniono Polsce w tej dziedzi­
nie, należy podkreślić?’siłnę’ zaintereso­
wanie kapitału zagranicznego o możli­
wości wywozu w--ęgla ,rosyjskiego przez
terytorjum- Polski,

MomSe wafcsysń Mmafów sowieckie!!.

Warszawa ,13. 10. W związku z na­
padem bandyckim na ekspress Warsza­
w’a?-Moskwa dobosza z Rygi, że bandy­
ci według opinii czeki, stanowili jedna
z lotnych band zorganizowanych wzo­
rowo. Między oskarżonymi, którzy zo­
stali obrabow/ani przez napastników z

bardzo ważnych tajnych dokumentów
dyplomatycznych, znajduje sic — jak
wja dpiuo - Dabal, nrżywódca uęiekinie
rów komunistycznych z Polski i sekre­
tarz prywatny Cziczerina Filipow. Miał

on wieźć bardzo w’ażne dokumenty z za­
granicy do Moskwy. W kolach ryskich
podaja, że wiadomość o okradzeniu wa­
gonu dyplomatycznego stała się narzę­
dziem na tle zaciętej walki, jaka toczy
się pod nieobecność Cziczerina na tere­
nie Rosji sowieckiej między zwolenni­
kami zwrotu w: polityce Bolszew;ii ,w kio
runku polityki kontynentalno-zachod-
niej i fanatykami kr,waw’ych argumen­
tów.

Zeferonie przewodntezych kółek

L. O. P . P. w Bydgoszczy.

odbędzie się w sobotę, dnia 17-go października
hr. o godz, 7-mej wieczorem w sali posiedzeń
nr. 26 w Ratuszu, z następującym porządkiem
obrad:

1. Sprawozdanie z czynności zarządu.
2. Sprawozdanie skarbnika,

3. Sprawozdanie z Tygodnia Lotniczego,
4. Sprawa legitymacji, odznak członkowskich

i doręczenia .,Wiadomości" członkom L.

O.P,P.

5. Dyspozycja co do wylosowanego biletu
wolnego’ przelotu na Iinji Gdańsk, War­
szawa, Kraków, Lwów—Warszawa dla jed­
nego z członków L. O. P. P.

6. Wnioski i interpelacje.
Ze względu na ważność poruszonych spraw

prosimy uprzejmie o punktualne stawienie się
wszystkich przewodniczących wzgl, ich zastęp­
ców.

Zarząd Komitetu Miejskiego L. O . P. P.

Hie kradoij!

Słusznie uważamy, że w czasach dzi­
siejszych, kiedy na niwie społecznej ple­
nią się gęsto i bujnie przeróżne chwasty,
kiedy siódme przykazanie coraz mniej
zdaje się być szariowanem, prasa musi
stać na straży i tępić zło, pod jakimkol-
wiekby ono pozorem się nie przejawiło.

Prasa jednak musi być tern bardziej
bezwględna, j.eżeli to zło sięga w dziedzi­
nę ducha, jeżeli przedostaje się nawet na

jej lamy. A właśnie mamy do zanotowa­
nia fakt bardzo smutny. Dziennik, który
uważa się w omówionych wyżej spra­
wach niemal za wyrocznię, który jak mo­
że — najgłośniej wszędzie i zawsze pod­
kreśla swoją uczciwość, który o swojej
uczciwości głośno krzyczy, a przeciwni­
ków swoich odsądza od czci i wiary, ten

dzienik — jak się okazuje, nietylko tole­
ruje kradzież utworu literackiego, ale i
sam je popełnia.

Oto w dodatku tygodniowym ,,Słow-a
Po_morskiego11, noszą,cym tytuł ,,Dom Ro­
dzinny11, w nr. 16 z dn. 2 października hr.
ukazał się wiersz jakiegoś A.,.wskięgb ;ż
Torunia p. t, ,,Deszcz jesienny.11 Cżytamy
i własnym oczom nie wierzymy! ,, O szy­
by deszcz dzwoni, deszcz dzw-oni jesien­
ny...11 Co się okazuje! Bezczelny ,,autorT
złodziej najspokojniej przepisał powsze­
chnie znany wiersz żyję,cego jeszcze (na
szczęście!) znakomitego poety Leopolda
Staffa, w kilkunastu miejscach straszli­
wie pokaleczył go i nieudolnie poprzera­
biał i w tej formie podał czytelnikom,
ufając, widocznie w ich ciemnotę i brak

krytycyzmu! Wstyd!

Więc do tego stopnia rozzuchwale­
nie złodziei pióra już dochodzi! Trudno

przecie przypuszczać, aby redakcja
,.Słow-a Pomorskiego11 miała u swego
steru ludzi do tego stopnia nieoczyta-
nych i z literatura rodzima nieobezna-

nych, którzyby nic ani o Staffie, ani o

jego popularnym ,,Deszczn jesiennym11
nie wiedzieli, jeżeli wiersz ten zna każ­
dy gimnażjasta! Taksamo nie może tu

być mow-y ani o ,.nieuwadze11 redakcji,
ani o jej ,,przeoczeniu11, bo na tydzień
przedtem w nr. 15 tegoż ,,Domu Rodzin­
nego” w odpowiedziach redakcji znaj­
duje się zawiadomienie, adresowane do

tegoż A . . . wskiego, że jego (!) wiersz
,,Deszcz jesienny11 będzie drukowany w

następnym numerze ,,Domu Rodzin­
nego11.

A więc tolerancja i forytowanie ja­
wnej kradzieży! _Szkoda, że ten ,,obie­
cujący11 i takie świetne nadzieje na przy
szłość rokujący ,,poeta11 A . . , wski

st_chórzył i ukrył się za płotem pseudo­
nimu. P. Leopold Staff miałby mniej
trudu z pociągnięciem gagatka- do od­
powiedzialności sędowej. W każdym
razie zwracamy uwagę znakomitego pi­
sarza na tę-wstrętna i smutna sprawę,
aby mógł wyciągnąć z wiadomości na­
szej dalsze konsekwencje. A ,,Słow u.

Pomorskiemu11 radzimy, aby na przy­
szłość było uczciwsze, no i aby w-ięcej
skrupulatnych na punkcie uczciwości
ludzi powołało do sw-ego kierownictwa.
Nie kradnij!

V?.

Fma§taw!iis inaaguracyliis
ra Tb!re PapH!a?nym.

Wczoraj, we wtorek. 13 październi­
ka, dokonano .w Bydgoszczy ’w znanym
;:grodzie Patżera otw-arcia polskiego Te-
airu Popula,rnego. O godzinie 8 wie
czorem zebrała się’w specjalnie na teatr

stały przebudowanym budynku dawnej
sceny letniej spora liczba publiczności,
do której w podniosłych słow-ach prze­
mówił na temat powstania i znaczenia
w Bydgoszczy teatru ludowego p. dr.

Szymański. Artysta dramatyczny p
Józef Cornobis zwrócił się następnie w

ciepłych słowach do publiczności o po­
parcie tak w’ażnej kulturalnej placówki
w mieście naszem, poczem po odegra­
niu przez orkiestrę hymnu narodowe­
go artyści Teatru Popularnego odegrali
komedię w 4 aktach p, t. ,,Popychadło11
Jana Szutkiewicza.

Kierownictwo Teatru Popularneg-o
, przygotowało sztukę tę z widocznym

dużym nakładem pracy, a artyści wy­
wiązali się z swoich ról bardzo dobrze

Popychadłem była na tej inaugura­
cyjnej premjerze p Halina Sokołowska,
która ujęła tę rolę bardzo trafnie i od­
tworzyła postać Marji, córki Jana z

pierwszego małżeństwa, z należytem po
głębieniem. Ważna rolę Ignacego, na­
rzeczonego o później męża Klementyny
odtworzył znany nam dobrze z pobytu
sw-ego na scenie Teatru Miejskiego w

Iatach poprzednich p, Tadeusz Moro-
zowicz. Artysta opracow-ał tę nader
trudna role bardzo starannie, w-żył się
w tragikomiczna postać Ignacego głę­
boko i kreacja ta swoja w-ywarł na wi-
dzaćh bardzo silne w-rażenie. Tadeusz
Morozowiez to talent szczery i duży,
niech tylko tak dalej nad sobą sumien­
nie pracu.je, a nie mina go w dalszej
karierze artystycznej !aury zwycięskie.

Janem, stróżem domu a ojcem Marji
Wł ,p. Tadeusz Pol. Artysta dał w- in­
terpretacji śwoiei doskonale uchw-yco­
na postać skończenie dobrego, aczkol­
wiek w wa.lce z brutalnością otoczenia

bezsilnego ojca i pełnym prostoty, na- .

turalnym komizmem dykcji i ruchów
swoich budził ciągle żywy, serdeczny
śmiech na widowni.

Pan Stanisław Larewicz. znany nam

ż ostatnie’go sezonu w Teatrze Miej­
skim, pozbył się najw-idoczniej daw­
nej swo.jej, rażącej nas u niego semic­
kiej dykcji?’ ujął postać Prokopa Żółciń­
skiego, obywatela ziemskiego, bardzo
wiernie i dał nam w grze swoj.ej dosko­
nały portret opiekuna zrzędy.’ w’ grun­
cie rzeczy człow-ieka o dobrem, ludz-
kiem sercu.

Pan Stefan Bystrzyński. także redi-
vivus z Teatru Miej skiego, był bardzo
dobry w roli szlachetnego studenta Żu­
rowskiego a p. Cornobis z należytym
umiarem, bez szarżowania, odtworzył
postać br, Zdobywskiego.

’ Szczere uznanie należy się paniom:
Weissowej, Bogdanowiczowej i Ska­

.rżyńskiej za. odtworzenie komicznych
figur złośnicy małżeńskiej, sklepikarki
i przekupki a p. Juraszkowi za kreację
morowego drużby-pijanicy Józefa.

Pan Sydor był dobry w- roli drużby
Michała a p. Teodora Rapacka znajdzie
z pew’nością czas na to. by rolę Klemen­
tyny ująć wyraźniej i nieco pogłębić.

C_ałość gry wypadła składnie i ładnie,
co iuż jest chyba niezaprzeczona zasłu­
ga reżyserii p. Zborowskiego.

Publiczność przyjmowała na prem­
jerze grę artystów i sztukę z wie!kiem
ukontentowaniem, Teatr Popularny i

,,Popychadło11 może liczyć na powodze­
nie. Pow-odzenie to zależne jest od fre­
kwencji mas szerokich, dla których
ten teatr wogóle powstał. Niech w-ięc
te masy go poprę, niech o nim pamię­
tała. niech go napełniają wielka liczba
dla usłyszenia w nim żywego ze sceny
słowa polskiego. Teatr ,ten pow-stał
głównie dla ludności polskiej naszych
przedmieść, niech więc te przedmieścia
nasze, Okolę i Wilczak przedewszyst­
kiem odezwa się liczna frekw-encja na

jego wezwanie. Zaprasza on w swoje
tanie podw-oje i w-zywa, niech wejdą
pod iegó gościnny dach na zbudowanie
swoich i dusz.

J. Katadtartsftk,

list do redakcji.
Jak Dyrekcja Monopolu Tyiuniowego
stara się o poprawę bilansu han-

? diowego ...

7
_ Czy p. premjerowi Grabskiemu jest

wiadomem, że od roku sprow-adziła Dy­
rekcja Monopolu Tytuniowego przeszło
200 w-agonów- białej tektury z Finland.ii,
?plącąc przez pośredników dziesiątki
tysięcy dolarów-.

Do czasu pow-stania Monopolu Ty-
tuniowęgo w-iększa część prywatnych
fabryk zaopatryw-ała. się w ten artykuł w

,krajow-ych fabrykach, popierając przez
to rodzimy przemysł.

Majac bowiem surowiec własny, po­
siadamy rożne fabryki, które swojemi
w,’yrobami mogą w- zupełności zastąpić

tekturę, przez co da.jemy pracę ha?-

§zym bezrobotnym i nie w-ysyłamy do­
larów zagranicę.

Zdaje roi się, że przy uzdrow-ieniu
-;ńa;szego bilansu handlowego winne słu­
żyć przykładem instytucje państwowe,
t,embardziej, żc mamy nadmiar odpot.
wiedniego surowca i faryki, które arty­
kuł ten wyrabiała.

Byłoby na czasie zwrócić uw-agę od­
powiednim czynnikom, ażeby podobne
zamówienia na przyszłość nie zostały
ulokow-ane zagranica.

Wiarus.

Z ŻVCSA TSWARZTSTW.

5- — Członkowie Braclwa Strzeleckie!go foto-;
grafje gotowe! Zdjęcia fotograficzne dokonan,e

,:przez znanego, fotografa p. Wojuckiego w Bydć
goszczy z okazji Zjazdu Zjednoczenia Bractw

-Strzeleckich są już gotowe. Można je kupić^
a zapłacone odebrać w zakładzie fotograficznyns

-p. W’ojuckiego uł. Śniadeckich 13-14.

s; 25905a) Tow, Pomocników PryzjerskiefcJ
:Zebranie miesięczne odbędzie się w czwartek)
,dnia 15 bm. o godz, 8 ?wieczorem ,.u p. Mellera

plac Piastowski 2. Na porządku obrad: szkoła

damskiego czesania i inne ważne sprawy. Kole?
ifeów którzy mają, zai.nteresowanie prosimy ó

przybycie O liczny udział prosi Zarząd.

25904a) Związek Zawodowy Muzyków Rzeczy-i
pospolite?: Polskiej oddział Bydgoszcz. Zebra-;
nie odbędzie się. w czwartek, dnia 15 bm. o godz,
11.30 w południe. Porządek ograd: Sprawozda?
nie kasowe z ubiegłego półrocza. Na zebranie

przybędzie delegat z Grudziądza, Przybycie^
każdego członka konieczne. Zarząd.

:ż? - 25932a) Stowarzyszenie Chiz. Nar. Nanezycie-
StSzkći Powszechnyck. Z okazji Jubileuszu 25^

letniej pracy nauczycielskiej zasłużonego preseJ
-. sa kola naszego kol. Beyera, odbędzie się w pią,
stek, dnia 16 bm. o godz. ,7 wieczorem w auli

,!szkoły wydziałowej męskiej uroczyste posiedzę,
?;nic, na które uprzejmie zaprasza . j

Za Zarząd: Fojutb, sekretarz.

25869a) Związek Pracowników Knpieckicit,
,W środę, dnia ii bm. w hotelu Lengninga o go­

,’dz_inie 8 wieczorem schadzka koleżeńska? Wstęp.
tylko d!a członków. Zarząd.’

_ 25860a) Baczność szoferzy! Zebranie Chrz,
Zjedn. Zaw. fiiji szoferów odbędzie się w środę.
,dnia 14 bm. o godz, 8 wieczorem w lokalu ,,Har-
;nonja" ul. Marcinkowskiego 1. O-liczny udział

Św zebraniu prosi Zarząd.

Baczność Tow. Powstańców i Wojaków Byd­
goszcz—Macierz! W środę 14 bm. o godz. 7 ’wie­
’czorem odbędzie sie zebranie zarządu i komis,ji
zabawowej, zaś w czwartek o godż. 7 nadzwy­
czajne- zebranie Tow. w lokalu p. Baeckera. Na

z%ebraniu spis członków zatrudnionych w zakła­
’dach państwowych miejskich i prywatnych.
O liczne przybycie prosi Zarząd.

Zebranie Tow. Kobiet pracujących w Handlu
i Koni, odbędzie się w środę, dnia. 14 . bm. o,

godz. %8. wiecz. na salce przy kościele św. Trój?
ćy. O liczny udział wszystkich członkiń prosi’,

?n Zarząd. r .

ai 25807) Stowarzyszenie Nauczycieli. Kurs ry-
i sunkowo-slóidowy rozpoczyna się w środę, ii,i
bm., o godz. 16.6 w szkole wydz. męskiej.

,25872a) Tow. śpiewa ,,Haraionja". We wto­
rek, dnia 13 bm. w lokalu Mellera przy PI. I’ia-
śtowskim o godz. 6 wieczorem zebranie zarządu;

,ó godz. 8-mej zebranie miesięczne. Komplet;
pożądany.

’

Zarząd.

-- 25778a) Sokół Bydgoszcz ni. - Szwederó :?o.
-Zebranie miesięczne-; odbędzie się w środę 14 bm,

o godz. 8 wieczorem u p’. Jarnatha ul. Jana Kai
zimierza 5. Zebranie zarządu tamże o godz. (i%,1
-Na zebranie należy zabrać legityma.cje gniazd.

?ń’ 25575a) Tow, -Młodzieży Polskiej ,,Patria11.
(’S,chadzka koleżeńska odbędzie się w czwartek,;,
Jdnia 15 bm. o godz. 8 wiecz. na sali p. Mellera
nPlae Piastowski. O liczny udział-prosi

Prezes.

25983a) SoMl Bydgoszcz V Okołe-Wflczsk.

Zapowiedziane wykłady ,rozpoczynają się w

czwartek, dnia 15 bm. o godz. 7.30 wieczorem1
na sali p. Kaubego (IV śluza). Po wykładzie,
radjo koncerty. Wstęp ,- t lny. G liczny udział

,pztOBków jako i ?;’ ; i -

... "ar?,- .):.:.
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Z ostatniej chwili.

Kto w Bydgoszczy zajmuje §l§ przemytnictwehi
i okradaniem skarbu?

Wielka afera hakafystycznef firmy.

Dowiadujemy się, że wczoraj w godzi­
nach popołudniow’ych nastąpiło obłoże­
nie aresztem wszystkich ksiąg handlo­
wych firmy spedycyjnej Jerzy Wodtke.
Gdy tymczasem polisja zasłania się ta­
jemnicę, dowiadujemy się od osób po­
stronnych, jednak z najlepszych źródeł,
że areszt ten zarządzono na skutek po­
dejrzenia uprawiania przez firmę prze­
mytnictwa i defraudacyj podatkowych.
Sprawa przybiera bardzo wielkie rog-

miary, gdyż chodzi, jak nas zapew’niają,
o 18 wagonów przemyconych towarów.

Właścicielem tej firmy jest p. Jerzy
Wodtke, na którego hakatystycżną dzia­
łalność zw’róciliśmy sw’ego czasu uwagę.
Drugie iego przedsiębiorstwo p. f. ,,C. R=

Sxprss" ogłosi-ło również niewypłaeal-
ność, a poszkodow;ani są w największej
części pracownicy Polacy, którym pan
Wodtke od dłuższego czasu już nie wy­
płacał zarobków.

Przerwa w procesie Steigera,

Lwów. 13. 10. PAT. Z powodu tra­
gicznego wypadku nagłej śmierci sę­
dziego przysięgłego Szulakiewicza, na

dzisiejszej rozpraw’ie Steigera, przewod­
niczący na prośbę sędziów przysięgłych
odroczył rozpraw’ę do jutra rana do

godz. 0.

Lwów, 13. 10. PAT. Przed rozpoczę­
ciem rozprawy Steigera wydarzył się
tragiczny wypadek. Mianowicie jeden
s sędziów przysięgłych, Zygmunt Szula-
kiewicz, dyrektor towarzystw’a naftow’e­
go zachorow’ał nagle na udar serca i
zmarł zanim nadeszła pomoc lekarsk.a.
Z powodu tego wypadku rozprawy do

tej pory, (godz. 9 .30) nie rozpoczęto.

W Lodzi jest naprawdę
bardzo źle...

Warszawa, 14. 10. (Tel. wł.) Do pism
W’arszawskich donoszą, że zjednoczone
zakłady Schejblera i Grohmana oraz kil­
ka innych przedsiębiorstw postanow’iło
zwolnić wszystkich robotników dla bra­
ku gotówki.

W zeszłym tygodniu kilka fabryk nie

wypłaciło pracownikom zarobków.

W sprawie nadużyć na pograniczu
wschódniem.

Warszawa. 14. 10. (Tel. wł.) W

śprawie nadużyć przy budowie strażnic
na pograniczu bolszewickiem nadzw’y­
czajny kom. oszczędnościowy p. Moska-
iewski- odesłał akta do prokurator.ii z

poleceniem wszczęcia kroków sado­
wych.

:Wielkie defraudacje powiatowego
inżyniera.

Warszawa. 14. 10. (Teł, wł.) z Wilna

donoszą, iż inżynier powiatowy ze Świę-
cian. Stanisław Niedziałkowski, sprze­
niewierzył 100 tys. zł i uciekł na Litwę.

Władze nasze pertraktują z władza­
mi litewskiemi o wydanie defraudanta.

Dymisja min. Pusty.
Z Rewia donoszą, że Sejm estoński

przyjął ostatecznie dymisję dotychcza­
sowego ministra spraw zagranicznych,
Pusty.

Przesilenie gabinetowe istnieje nawet
w Ameryce.

Londyn. 13. 10. PAT . Biuro Reute­
ra donosi z Waszyngtonu, że sekretarz
stanu dła spraw wojuy Weeks wręczył
dzisiaj prośbę o dymisję. Przyczyną
ustąpienia Weeksa jest jego zły stan
zdrowia.

Waszyngton, 13. 10. PAT . Podse­
kretarz stanu w ministerstwie wojny
Davis mianowany został sekretarzem
stanu na miejsce ustępującego Weeksa.

Przywódcy socjalistyczni
podróżują.

Londyn, 13. 10. (PAT) ,Mac Donald

opuścił wczoraj Londyn, udając się wraz

z lordem Arnoldem w dłuższą podróż po
kontynencie. Były premier odwiedzi
Brukselę, Berlin, Wiedeń i Pragę. Przed
od,jazdem oświadczył on dzienni"karz,om,
że podróż jego nie ma charakteru poli­
tycznego.

Sa so anoźna strącić głowę
w Grecji?

Wiedeń, 13. 10. (PAT) ,,Neues Wie­
ner Tageb!att" donosi z Aten: Generał
Pangalacs wystosował do ludności we­
zwanie. w którem. doma,ga się pojmania
gen. Płaskirasa i oddania go władzom.
Wezwanie zaznacza, że udzielenie gene­
rałowi Płaskirasowi schronienia, grozi
karą śmierci.

Niemcy kradną.
Berlin. 13. 10. PAT . ,,Yossische

Żfg." donosi, źe wbanku Rzeszy wykry­
te zostały znaczne nadużycia, docho­
dzące do pół miliona marek. Jeden z

kasjerów został aresztowany,
Umowa handlowa

ffiiesEdecko-rosyjska podpisana!
Berlin, 13. 10. (Tel. wł.) Wczoraj zo­

stała zawarta umowa handlowa między
Rosją a Niemcami.

Arystokratyczny ślub
i podróż poślubna w aeroplanie. -

W ma,jątku księcia Seweryna Czet-

wertyńskięgo, posła na Sejm, pobłogo­
sławił ks. Wisłocki w kościele parafial­
nym w Suchej Woli na Po.dlasiu, zwią­
ze_k małżeński między Barbarą księż­
niczką Czetwertyńską, a rotmistrzem
ułanów, hr. Grocholskim.

Jako wysoce znamienny szczegół; na

leży podnieść, iż młoda para wybiera
się w podróż poślubną aeroplanem
przez Kraków i Wiedeń do Rzymu. Jest
to oczywiście propaganda, godna uzna­
nia na rzecz polskiego lotnictwa.

Wesoły kącik.
W wagonie.

(Zdarzenie prawdziwe.) .

Do przedziału drugiej klasy przepełnion,ego
kurjera Poznań-Warszawa wsiada na stacji
Gniezno jakaś pani. W przedziale znajdują się
między innymi jakiś młody porucznik i starszy,
dobrej tuszy, major. Na widok wchodzącej pani
porucznik żachnął się niecierpliwie i zawołał:

- Widzi pani przecież, że tu miejsca niema.

Usiądzie chyba pani na moich kolanach.
Pani mc zdążyła już wysiąść, gdy pociąg ru­

szył. Major podnosi się i ofiaruje jej swe miej­
sce. Pani wzbrania się usiąść, uważając, że jest
młoda i może stać.

— Nic nie szkodzi, źe ja starszy — powiada
major - niech pani spokojnie usiądzie. Co do

mnie, to ja skorzystam z uprzejmości pana po­
rucznika i zajmę ofiarowane przezeń miejsce na

kolanach.
Tak się stało, a w przedziale ogólny śmiech.

P. Grabski, dziecko i złoty,.
Obecnie tematem wszystkich anegdot jest

premier Grabski i ciężka sytuacja finansowa,
Óto" jeden z aktualnych ,,kawałów” ostat­

nich dni: ł

Dziecko połknęło 1 złoty; zrozpaczeni rodzice

wezwali Pogotowie, lekarzy prywatnych — nikt

nie pomógł.
Wreszcie ko.nsyłjum postanowiło prosić,, pre­

mjera Grabskiego.
P. premjer przybył i... ,,wydusił" z dziecka

1 złoty 50 groszy.

sgsrogsgjągiagBaaiHggs

ODPOWIEDZI RBOAKCJI.

Kasper Cieślak, Kałdno, Ofertę prosimy zło­
żyć w administracji, podając wskazany numer.

B, 1. Ostaszewo. Słownik wyrazów obcych
można nabyć w księgarni p. Idzikowskiego,
Bydgoszcz, ul. Gdańska.

Pr. K. Gświeka. Ciągnienie Lotarji Stowa­
rzyszenia Weteranów z 1863 r. odbędzie się do­
piero w listopadzie br.

H, Gil!, Koronowo, Sędzia polubowy Franci­
szek Gierszewski. Bydgoszcz, ul. Grunwaldzka
nr. 21.

JB. Sekulski. Jaaifcowo. Rzecz dokonana i

tymbardziej’bolesna, żc tak postępują niektórzy
P,olacy.

Nr. 188 P. -B . Krocza- Jeżeli przy wykupie
weksla łub spłacie długu hipotecznego nie na­
stąpiło wymazanie z księgi hipotecznej, to wie­
rzyciel ma praw’o żądać wyrównania. Walory­
zacja zgadza się -według przepisów i zobowiąza­
niach prywatno-prawnych.

St. J. Zduny. Pani Owsińska wyjechała ze

swemi córec,zkami zagranicę. O pańskiej tę­
sknocie nie omieszkamy jej donieść.

Związek Inwalidów Wojennych. Papiery do­
tyczące sprawy Kazimiera Kupskiego przesłali­
śmy do Strzelna,

I, PrŁ Lidzbark. Powtarzać artykułów, ,cho­
ciażby dla 100-tu , pragnących11, nie możemy,
a co dopiero dla jednej osoby.

S. St. Kcynia, Nie. Wnieś Pan skargę do

Sądu w Wyrzysku.
WŁ Backny. Ziemstwo Kredytowe będzie

żądało od Pana jako od osobistego dłużnika

pełnej w’artości z uw’zględnieniem spadku ogól­
nej w’artości majątku. Pow/inien Pan był już
dawniej postarać się o kwit maza!ny. Obecnie

na,pewno zażąda wyrównania spłaty.
Z. G, Grodzyna. Nie znamy takiego stowa­

rzyszenia, któreby zajmowało się rasowemi ko­
zami.

J, K. Nakło. Sprawa zwrotu kaucji zależy od
zdolności płatniczej dłużnika. Powinien on jed­
nak oddać ją w pełnej wartości z uwzględnie­
niem spadku wartości majątku. Za 4000 mkn.
w przybliżeniu należy się Panu 3460 zł,, zaś za­
legły procent liczy się w’ów’czas, jeżeli kontrakt

dzierżawy to przewiduje.
A. M. Solec Kujawski. Powieść tą została

całkowicie wyczerpana.

A. W. Koronowo. Pisaliśmy już o tem kilka­
krotnie.

Sokolstwo. Dr. T . A . Starzyński, 1001 Bing-
ham Str. Pittsburg, P — U. SU.

A. W. Koronowo, l) Sztuka Życia — Rady i

aforyzmy z ,,Listów do syna" lorda Chesterfiel-
da; przełożył M. R. Wierzbiński — Poznań Księ­
garnia św’. Wojciecha -- Cena 2 zK 2) Skład
trumień A. Basendowski, Bydgoszcz, Wały Ja­
giellońskie 14. 3) Misje Katolickie, Kraków,
Kopernika 26.

Fr. Kw. Piechcfńskio Wapienniki,’ Nic na to

Panu poradzić nie możemy.

— Z targa. Niepogoda dzisiejsza spowodo­
wała, że nie nawieziono nabiału do naszego
miasta w takiej mierze jak zawsze, za to z o-

kazji sezonu polowań było dość dużo zajęcy na

sprzedaż. Ceny notowano: gęsi żywe 8-11 zł,
bite 6-8 zające 5 zł. masło 2.40-2.50 zł, jaj_a
2.70—2.80 mendel, marchew 10 gr. pęczek, pomi­
dory 40 gr. funt, kalafiory 30-1.00 zł, sztuka,
rzodkiewki 20 gr. pęczek, jabłka 10—40 gr. funt,
gruszki 20-50 gr. funt i śliwki 30 groszy.

GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 13, października 1925 r.

Dew?zy: tranz. sprzed. kapnę

N’owy Jork 5,98 6,00 P96

Holandja 241,30 241 90 240 70

Londyn 29? 5Va 29.13 28.98

Paryż 27.50 27.57 27,43
Praga 17.80 17,84 17,76
Szwajcarja 115,73 116 02 115,44

Sprawozdanie z handlu nasion.

R. Kosakowski, Toruń.

Toruń dnia 10. października 1925 r.

Notowano: w ostatnich dniach z!, za 100 kg.
Koniczyna czerwona ........ 110—140 zł

Koniczyna biała .......... 160—200 zi
Koniczyna szw-edzka ........ 120—145 zł
Koniczyna żółta .......... 35— 45 zł

Koniczyna żółta w łuskach .....

Inkarnatka. ............. 30— 40 zł
Przel,ot ............... 90-100 zł

Rajgras krajowy’ ... ... .. .. 40— 50 zł

Tymotka .............. 50— 65 zł
Seradela ............... ... . 9—10zł
Wyka łatow-a ............ 19— 21 z,’
Wyczka zimowa .......... 50- 55 zi
Peluszka 17w 20 z!
Groch wiktorja ........... 25—28
Fasola ...............

Bobik ............. . . ,-:- -

Gorczyca ............. 40- 50zł
Rzepak .............. 36 - 40zł
Rzepik .............. 35— 40 zł
Łubin niebieski siewny ....... -.

Łubin żółty siewny ......... zł
Sieniie lniane ........... 30— 50 zł

Konopie .............. 50- 60zł
Mak niebieski ........... 80- 95zł
Tatarka .......... .... 18—24
Proso ............... 20—24

ST AM POGODY.

Dzień
i godzina

Ciśnienie

oowietrt!i

-mn,,, X

l’einn

DOW
iC

Zaóhłu
P.-IC:

Kierunek
i szvbkość

wis tru

13. 10. 1. poł. 49,2 6,2 8 S 2,1

13. 10. 9 wiecz. 46,5 4,8 10 S. 3,7

14, 10. 7 rano 38.8 5,7 101 S, 5,5

Temperatura doby ubiegłej: średnia 4,6 najwyż-
7,5 najniższa 2,3 Wysokość opadu 1,8

Na wschodzie pogoda zmienna, deszcz lub
deszcz, ze śniegiem, chłodniej, porywiste wiatry
z pomocno-zachodu. W pozostałych częściach
Polski po krótko trwałem wypogodzeniem pono’
wny wzrost zachmurzenia z deszczami, leWriem

ociepleniem i umiarkowanemi wiatrami z kierun­
kówS.W.iW,

K!m Krisfal
Początek G35 | gas

Ty!ko
Środa

I czwartek

fisia? Pokus

Dzieci Rozkoszy Kr
25992) Dramat obyczajowy w 6-ciu aktach. .

— W głównych rolach

NcaclBMro^CT
Dwu aktowa farsa z Mac Sennetem

i ,,najnowsze wiadomości JwiaSJwe.
eo

Napisowy wiersz tłusty 2C groszy, każde

słowo 18 groszy. 5 cyfr = 1 słowo,
i,w,z,a - każde stanowi 1 słowo.

dalsze 1 BROBNE OOŁOSZINgAOgłoszenia większa pod niniejszą rubryk? oblicza się na mm. o IM% drożej.

Dla poszukujących posady 50 °l, zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 -tej
przed oołudniem.

Bom
z rzeźnietwem, w do-
btym punkcie Bydgosz­
czy, nadający się na

każde przedsiębiorstwo,
z powodu choroby żony
za 30 tys. zł. na sprze­
daż. Wpłaty 20 tys. zł.
Gdzie, wskaże Dzienn.

Bydg. (25976

Na rafy
obuwie z roczną gwa­
rancję. Laki damskie
15 zł,, brąz, męskie 15
zł., boks, damskie 12 zł,,
szewro damskie 14 zł.

poleca Pracownia Obu­
wia, Okolę, Chełmińska
nr. 1. . (25970

Na sprzedaż i
ubranie frakowe sukien­
ne , (nowe) 103 zł., ubra­
nie (Cutawey) mało no­
szone 60 zł., ubranie

jasno-szare (nowe) spo­
dnie bryczss 40 zł,, ko­
żuch krótki (jupa) 40zł.
Adres w Dzień. Bydg .

(25884

Kupi%
dom najchętniej z inte­
resem w centrum mia­
sta Bydgoszczy bez dłu­
gu i w dobrym stanie,
płacę gotówką. Oferty
do Dziennika Bydgo­
skiego pod ,.Dom 18".

Służąca
uczciwa do wszelkiej
pracy domowej, umie­
jąca gotować, potrzebna
zaraz Skład kolonjalny,
Śląska 15. (25954

Panna
lat 20, z dobremi świa­
dectwami poszukuje
pracy jako uprzątaczka
biurowa lub pokojowa.
Zgł. pod ,,Uprzątaczka"
do Dzień. Bydg. (25958

Blacharzy
pomocników poszukuje
zaraz G. Kansnitzer, Po­
znańska 21. (25111

POKOJE

dadalki
tanio na sprzedaż. Li

powa 2. (25877

Baczność!
Na raty sypialnio, ja­
dalnie, szafonierka, ma:

terace na łóżka, bufet i
kredens na sprzedaż, ul.

Sowińskiego 2. (25960

Meble
różne, porcelana, szkło,
wazy, czarną dębową
szafę sprzedam tanio.
Libelta 10. III ptr. od
10-11 przedp. i od 4-5
po południu. 125805

POSADY
Miody

pomocnik kowalski po­
trzebny zaraz, Hetmań­
ska 35. (25942

Książkowy - bilans!sia

poszukuje posady od
1 listopada, Może ob­
jąć pracę w składzie

kolonjalnym iub deli­
katesów zrównoczesnem
prowadzeniem ksiąg
handlowych. Łask. of.
pod ,,Listopad" do Dz.

Bydg. ,(25951

Służąca
uczciwa, umiejąca sa­
modzielnie gotować, mo­
że się zaraz zgłosić. W.

Łuczak, mistrz rzeźnicki

Bydgoszcz, ul. Długa 43.
(25972

Bzie u:cz%
do dzieci na po południe
zaraz Doszukuje Gołęb-
ska, Wiatrakowa 10.

(25978

Uczeń
do biura potrzebny, sy­
nowie uczciwych rodzi­
ców zechcą się zgłosić,
ul. C .ieszkowskiego 20
I ptr. prawo. (25986

Pokój
umebl, do wynajęcia,
ul. Długa 60, I otr pra­
wo. i25813

Pokój
eleg. z utrzymaniem da

wynajęcia. Petersona 11
I ptr. -2 834

Pokój (25892
umeblowany z calem u-

trzymaniem dla lepsze­
go pana zaraz lub poź- .

niei do wynajęcia. Ul.
Śniadeckich 47, II 1-
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DoraoSea prawmy

z długoletnią praktyką
załatwia wszelkie,

choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne,
procesowe, spadkowe,
hipoteczne, kontrakto­
we, spólkowe, najmu,
podatkowe itd. Ściąga
zaległe pretensje, regu­
luje trudności finanso­
we itd.

St. Banaszak

Cieszkowskiego 2.
Telefon 1304, (is7i

Gospodarstwo
19 morgowe, w Byd­
goszczy, dawniej ogrod-
n ctwo sprzedam. Cena
9000 zł Winiarska. Koś­
ciuszki S?. (25507

Kilka
domków od? 2500 zł. po­
lecana sprsedaż,Duczyń- ]
ski, Wrocławska 2.

(25984

’Tani Bazar!
Siary Rynek 14. obok

apteki poleca swój skład

papieru, wielki wybór
pocztówek, przybóry
szkolne dp. (25240

Podaję
do wiadomości Sz. Pań,
że świeże żurna!e na

sezon zimowy nadeszły
M, Bojarska, Pracownia
Sukien, Sw. .Tańska 10.
II p. 125894

MEBLE!

Najtańsze źródło zaku­
pu kompletnych jadal­
ni, poko, męskich, sy­
pialni, kuchni, oraz p.o­
jedyńczych mebli soli­
dnego wykonania na do­
godnych ratowych wa­
runkach poleca Ignacy
Grajnert, Bydgoszcz,
Dworcowa 8. Tel. 1921

123490

Na sprzedaż/
700 mórg ziemi pszen­
nej, 5 mórg ogrodu o-

wocowego, dom o 12 po­
kojach, budynki gospo­
darcze masywne, inwen­
tarz żywy i martwy w

komplecie, cena 100 ty­
sięcy złotych łub do wy­
dzierżawien,ia. 30000 zł,
850 mórg ziemi pszen­
nej, dom o lf pokojach,
martwy i żywy inwen­
tarz kompletny, cena 50
tysięcy złotych. 139mórg
Dszennej ziemi, dom o

6 pokojach, żywy i mar­
twy inwentarz kompl.,
budynki masywne, sta­
cja, kościół w miejscu,
cena 25 tysięcy zł. Dom
w centrum miasta 4 pię­
trowy, 4 interesy, wpła­
ty 25 tysięcy zł. Wiad.
Hotel Dworcowy, ulica

Zygrn. Augusta 9. (25919

Akcje.
5 akcyj Karbid Wielkp.
5 akcyj Drukarni Bydg.
2 akcje d 5.000 tnk. Gal
wana, 1 akcja a 50.000]
mk Grakona. 30 akcyj
a 1.000 mk. Bydg cygar.
Mydła, 60 akcvj .aT.000
mk. Hurtownia Rzeźni-
cka, 20 akcyj d ł,000
mk. Bydg. Fabr. nagr.,
500 akcyj a 1.000 mk.
. ,Fema", 2 akcje Państ­
wowe, 3 akc:e Tów.

Przemysł. Węgl. Re-
flektantów upr. o oferty
z podaniem ceny pod
,,Akcje ICO’ do Dzień

Bydg. (25819

Afo raty
kanapy pluszowe, leżan-

! ki, garnitury klubowe,
otomany, materace wy-]
ściełane i sprężynowe,j

i dębowe krzesełka i sto
Ty rozciągane poleca v

wielkim wyborze Tani
cernia Janowic:
gielloćska 4, druj
wórze.

Meble
do jednego pok.,_ ,_

nio na sprzedaż, s po
wodu wyjazdu c

cji, ul. Konopo:
(24786

Tanio
do nabycia materace spi
ralowe, wkładki i Te
żanki. Tapicernia Teo
fil Szatkowski, Nakiel
ska 1.

Pomocnika

golarsko fryzjerskiego
przyjmie zaraz na stałe
M. Sikorski, fryzjer,

Barem. (25889

Reperacje
la!ek, lalki własnego
wyrobu, ?abawfcj, wy­
roby skórkowe T. By
tomski, Dworcowa 15 a

123795

Akuszerka
przyjmuje zamówienia,
udziela porady. Dwor­
cowa 90. (23734

liati!ł-Atelier
Gdańska 18 II wykonuje
modne malowania na

materiałach (25731

Portrety
olejne i kredkowe, wy
Stonuje Władysław Sta-
ehowski, malarz artysta,
Cieszkowskiego, II, pr

Tani Bazar!
Stary Rynek 14 obok

apteki ma na składzie
wielki wybór książek
do nabożeństwa, różań-

cy, medalików, krzyży
i t. p. duży wybór ga
lanterji skórzanej, per­
fumy, mydła toaletowe,
szczotki i grzebienie
w wielkim wyborze.

(22539

Obrońca prywatny
J. Dubis, Bydgoszcz uł.

Długa 57, II ptr. zaiat

wia wszelkie sprawy
procesowe, mieszkanio­
we, cywilne, karne, eg­
zekucyjne, hipoteczne,
spadkowe, handlowe,

admmist(acyjne, umo­
wy wszelkiego rodzaju,
wszelkie korespondencje
i wogóle wszelkie spra­
wy w zakres prawni; zy
wchodzące. (24215

Peny niskie!
Wykonuję płaszcze, ko­
stiumy, suknie. Kotow­
ski, krawiec paryski
Hetmańska 15. (25974

Futra
damskie, spody pod fu­
tra, etoie, pelerynki,
skórki poleca po cenact

umiarkowanych. M. Po­
ręczowa. Cieszkowskie­
go 17, II prawo. (25968

SPRZEDAŻE

Majątki
folwarki małe i duże, fa­
bryki, młyny parowe i

wodne, kamienice i skle­
py kupieckie poleca S.
Ruszkowski Biuro Pol­
sko-Amerykańskie. u!.
Frankego la, obok Pla­
cu Teatralnego, telefon
^r. 88-, (18582

S?’ mórg
pszennej ziemi z"żvwym
I martwym inwenta­
rzem za 12 tys. zł. na

sprzedaż. Zgł. Nowa­
kowski, Śniadeckich 30.

(25820

Dom
Il-piętrowy w Bydgosz­
czy z 3 interesami na­
rożnikowemu przy 2 uli­
cach, front, podwórze,
wjazd, stajnie, szopy itp.
do objęcia. 2 interesa z

4 przylegającemi poko­
jami jak również 5 po­
kojowy lokal pa I pię­
trze. Cena 35.00 i złotych.
Biuro Pogoń, Dworcowa
nr. 80.

Hyjątkowo
tanio na sprzedaż ma­
jątek ziemski 118 mórg
za Poznaniem, ęena
10 tys. zł.; Dom II-ptr
w Bydgoszczy (centrum)
cena 9 000 zł. Wielko­
polski Dom Zleceń, ul
Gdańska SI, 540 (25913

kom
z sklepem kolonialnym
i mieszkaniem w dobrem

położeniu Bydgoszczy w

cenie 8—12.000 zł kopię
Wpłata % gotówki. Po­
średnicy wykluczeni.

Zgłosz. do Dzień. Bydg .

pod ,,8-12 .000-

. (23846

Dom
2-piętr., ?z interesem w

centrum miasta Byd­
goszczy.pod wórze. wjazd
stajnie itp., narożnikowy
woajruch!iwszym punk­
cie. Cena 23 000 zł
Jak równiesz 1-piętrowy
z dwuma interesam

Narożnikowy za 13.000
zł. Wiad. Dworcowa 80 I

Pogoń.

Dom
I-piętr. z ładnym ogro­
dem owocow’o-warzyw­
nym, 5 pokojowy lokal
do objęcia. przy tram­
waju 9 000 zł. Biuro

Pogoń, Dworcowa 80 I.

Dom
IH-piętr. w bardzo do­
brym stanie, 3 składy
handlowe, 11 lokatorów
Obecny dochód miesię
czny 450 zł. Położony
przy u!. Sienkiewicza 63
w Bydgoszczy, z powo­
du wyjazdu zaraz ko

rsystnie na sprzedaż.
Właśc. B. Bukowski,
Inowrocław. Rynek 1

’

(25782

Skład
narożny na Gdańskiej
na sprzedaż, przytem 2
. okoje z kuchnią. Wia
domość w Dz. Bydg.

(25924

Restauracja
z urządzeniem ipomiesz
kaniem w dobrem punk­
cie zaraz do odstąpienia
Cena 4 OCO zł.

Interes
dobrze prosperujący

przy Dworcowej do od­
stąpienia wraz z towa­
rem za cenę 4,000 zl.

Rzeżnictwo
t skład z urządzeniem,
warsztat z maszynami
przytem mieszkanie i
różne obikacje w po-
wiatowem mieście za

cenę przystępną do od­
dania. Zgłoszenia Dwor­
cowa 80, I, Biuro Pogoń.

Dom
z ogrodem owoc, o pię­
ciu pokojach i kuch w

ppbl. St. Rynku za

4 000 zł. na sprzedaż.
Zgł. Grundke, Pomor­
ska 43, II pir. 425925

Meble.
| Najtańsze źródło wszel­
kich mebli od, luksuso-,
wych wykwintnych jak.: -;
sypialki, jadalki do zwy­
czajnych pojedynczych
Korzystny żaku o, dogo.
dne warunki poleca St,
Dobrzyński, Długa 4.

i25787

Meble
do 1. pokoju na sprze­
daż z powodu wyajzdu
do Francji. Ul. Konop­
nickiej 1. (25786

W komis
przyjmie garderobę, obu­
wie, meble kupuje za j
gotówkę. Dom Komisu- ]
wy, Pomorska 6. (18478]

Tamo
sypialnia dąb lakiero­
wany sprzedam na do­
godnych warunkach.

Grunwaldzka 16. (25761

Meble
wyściełana, tylko soli­
dne wykonanie, ceny
nadzwyczaj niskie. Fa-

brykac.a mebli skórza

nych, Stanisław Drzaz
ga, Gdańska 63. (25621

Aparat
fotograficzny (!ca) 13X18
z przyboraiiu za 180 zł.
na sprzedaż. Figel, Ko­
ronowo, Dworcowa 23,

(25831

Bufet
i kredens sprzedam
bardzo tanio i za go­
tówkę. Grodztwo 28,
paiter lewo. (25902

Futro
damskie z prawdz. bi -

bret, 3,T długie, ca sprze­
daż. Gdańska 137, dom

ogrodowy, I ptr. lewo.
(25909

ties
(Dobermana; tresowany,
chomąta wy,ażdowe. fu­
tro, maszyna do wyro­
bu masła na sprzeuaż.
Garbary 24, II p. lewo.

i25910

Foxtertery
rasowe dwumiesięczne
na sprzedaż. Sienkie­
wicza 50, I p., 4-6.

(25897

Maszyny
do szycia pierwszorzęd­
nej jakości z długoletnią
gwarancją takzn na do­

gi dnych warunkach
spłaty po cenach kon­
kurencyjnych zawsze w

wietkim wyborze na ]
składzie. A . Wasielew-
ski, Dworcowa ar. i5a.

(25605

Sypialka
dębowa za 650 zł. oraz

kuchnia bardzo tanio
na sprzedaż. Pomorska
nr. 40. (25863]

Biec

żeiazay duży, dobrze u-

trzy many, a urządze­
niem do gotowania na

sprzedaż E. Frase. Ko­
ronowo p. Nakło. (25827

Pokój
męski jak nowy, oraz

garnitur tubowy, naj­
lepszy plusz sprzedam
z powodu braku miej­
sca. Garbary 32, I ptr

(25973

Pólszorek
na jednego konia 35 zł.
wózek czterokołowy 25
zł. sprzeda, Ustronie 5
parter.

" (25946

KUPNA

Kupię
dom z wolnem s’
i mieszkaniem

brempołożeniu E.
_ _

czy w cenie 8—10 000 z!
zaraz wpłacę
Zgłoszenia no Dz

(pod ,,Dom 12".

Kupię
Jóbr’ze dojne_

oraz poszukuję dzierża­
wy wspólnej obory łui

lakiego schronienia bli
sko miasta na 2 krowy
Zgł z podaniem cenj
do Dzień, Bydg. pod
,.Krowa".

"

Poszukuję
kupna domu, przy wpła
cie 5000 zi. Rętzlaff,
Chełmno, Młyńska 6.

(25915

ffower
I dobrze utrzymany ku

Jpię. Podolska l, I ptr
(25785

LEKCJE
Szkota

! modniarska przyjmuje
wpisy od S-S popoł.,
ul Śniadeckich 2. Na

życzenie kursa wieczo-
I rowe. (25982

Książkowości
Stenografji

Korespondencji
it p. nauczają Konce­

!sj’onowane Praktyczne
Kursy Handlowe w Byd-

Igoszczy, ulica Gdańska
nr. 31-32. Tel- 1327. Po
ukończeniu egzamin i
świadectwo. Zamiejsco
wi listownie. (17762

Polskiego
| lekcyj udzielam. Zy­
gmunta Augusta 8. (25920

Lekcyj.
muzyki (fortepian) u-

dziela nauczycielka ru

tynowana (dyplom kon

serwatorjum). Zacisza
nr.8Ip.i,,od5-7.

(25952

Lekcyj
’

gry na fortepjanie u-

dzielam gruntowną, no­
woczesna metodą. Wia­
domość Zamojskiego 20
III ptr. (25941

Nauczyciel
b. szkół powszechnych,
przyjmie posadę nauczy­
ciela drmowego do przy­
gotowania dzieci (lub
poprawy stopni) do szkół
średnich od I do IV k!

Zgłoszenia pod ,,Nau­
czyciel domowy" doDz
Bydg.

"

(24512

POSADY

Stenografji
wyucza wszystkich bez­
płatnie, listownie. In­
stytut Stenograficzny
Warszawa, Mokotowska
nr. 39. (24995

Kilku monterów
na instalacje domowe
zatrudni zaraz Centrala
Elektryczna w Chodzie­
ży. (25817]

Inteligentny
uczeń, z porządnej fa­
milii, potrzebny zaraz

i chłopiec do sprzeda­
wania przy pociągach

d lat 18-20 Zgł. do

Restauracji Dworcowej,
Bydgoszcz, (25911

Służąca
" 1 z bardzo dobremi świa-
j i dectwami może sięzgło-
ń sić. Papierkowska, Za-

1 cisze 4 parter. (25904

J Służąca
’ i starsza do wszelkiej
21 pracy, umiejąca dobrze
’! gotować, potrzebna cd
’ 11. XI. Zgł. ze świadec-
jtwatni od 10-12 . Gdań-

"i ska 2, II ptr. front.

(25914
aa

"i Slużąea’ I uczciw’a tylko z dobre-

;! mi świadectwami, może
I się natychmiast zgłosić.

" 1 Łigarzewski, Św. Trój­
!cy 27, skład rzeźnick i.

1 (25955

I Dziewczyna
i do kuchn,i potrzebna

-,zaraz. Zgł. Bar Angiei-
sjsfci, Gdańska 165. (25953

Młodą
;j dziewczynę do lekkiej

, pracy domowej poszu­
’, kuje zaraz/ Fett, Pro-

, menada 20. (2589

Uczennicę
I do kaoeluszy i haftowa-
| nia poszukuję. Okolę.
,Grunwaldzka 93 (25900

Uczennicę
j do szycia poszukuję
, Okolę, Grunwaldzka 93.

(25899
| Uczeń
, syn ucz ciwyeh rodziców,
, może się zgłosić pod ko-
| rzystnemi warunkami,
! do nowocześnie urzą-
i dzonego młyna. W. Ra-

, fiński, miyn i elektrow-
, nia, Kamienica, pow.
,Tuchola, st. kol. Go3ty-
, czyn. (25965

Podręczna
,zdolna poszukuje zaję­
,cia. Łaskawe oferty do
, Dz. Bydg. pod ,,Zdolna
,15" (25 16

, Inteligentna
, młoda panienka, z ukoń-
,czoną szkołą gospodar-
, czą (w Chojnicach) umie
, jąca szyć i haftować po-
, szukuje posady jako
!gosoodyni lub wyręćze-
1 nia pani domu. Łaska-

1 we zgłoszenia uprasza
, się do Dziennika Byd-
Igoskiego pod L. P. W ." .

Inteligentna
,panna (sierota; znająca
, książkowcść, również
, wszelkie prace w za­

kres gospodarstwa wcho
dzące, także gotowanie
średniej kuchni i coś­
kolwiek szycia, obecnie
w krytycznem położeniu

poszuk’uje zaraz lub od
1. 11. 25. posady jako
zarządczym domu lub

Ido samotnego pana.
Miejscowość obojętna.
Łask, oferty do Dzien­
nika Bydg. pod ,,?ÓO".

Szofer-monter
kawaler, zupełnie trzeź­
wy, posiadający bardzo
chlubne świadectwa,
przyjmie nosadę zaraz,

najchętniej na majątku
gdzie może się zająć
pracą, wchodzącą w za­
kres wszelkiej mecha­
niki. Oferty do Dzień.

Bydg. z podaniem wa­
runków pod ,Mechanik’.

(25903

Poszuku ię
posady jako niańka. Of
do Dzjen. Bydg ood
,.D. Y. 18". (25893

Starsza
dziewczyna poszukuje
posady z gotowaniem w

ostatniem miejscu była
4 lata. Wiadomość w

Dzień. Bydg . (25930
,J.

Gospodyni
młoda sumienna z do-

bremi świadectwami

poszukuje ocsady zaraz

na większym majątku
Of. pod ,,I. M. 255" do
Dzień. Bydg . (25774

Przyjtnę
posadę jako kierownik

większej piekarni lub przy­
stąpię jako czynny wspól­
nik do takowej z kapita­
łemdo1ipółtys.zł.
Zgłosz. przyjm. adrnin, Dz.

Bydg. pod ,Kierownik1
(25871

Malień
bezdzietne szuka 3-4
pokoi z kuchnią. Zgi.
do Dz. Bydg. pod ,,E. P .

1000". (25001

kawaler szuka posady
w mieście iub na pro­
wincji. Zgł . pod ,,Szo­
fer" do Dz. Bydg. (25850

Młodszy
dzielny pomocnik biu

rowy z dobremi świa
dectwami, pocszukuje
posady, miejscowość o-

bojętna. Of do Dzień.

Bydg pod ,,Z. P. B."

(25880

Mechanik
elektromonter, z długo­
letnią praktyką i dobre
mi świadectwami poszu
kuje posady. Łaskawe
zgłoszenia Bydgoszcz,

Witthaut, Grunwaldzka
13. (25892

Szofer
kawaler,’ z dobremi
świadectwami, poszu-
l-uje posady. Łaskawe
zgłosz. do biura ,.Infor
mator", ul. Śniadeckich
nr. 15-16. 25837

- Młoda
panienka, która już dwe
łata pracowała w sk!e

pie kolonjałnym, poszu­
kuje posady w takim

samym lub innym, za­
raz lub później za ma-

łem wynagrodzeniem
Łask. of. upr. do Dzień.

Bydg pod nr. ,,666".
(25895

Młoda
panienka pragnie się
wyuczyć szycia u do­
brej krawcowej. Oferty
pod ,,E. G." do Dzień

Bydg. (25922

Sumienna
oanienka, któia praco­
wała 4 lata w składzie

ko!onjainym i restau­
racji poszukuje odpo­
wiedniej posady naj­
chętniej u piekarza Of.
do Dz. Bydg . ood ^300".

(25980 ,

Poszukuję
rzeźnictwa w Bydgosz­
czy lub w innem mie­

ście ruchłiwem. Zgł.
Dworcowa 80, Pogoń.

Kucharz-Cukiernik
z poważnemidługolet-
niemi świadectwami,
poszukuje posady w re­
stauracji łub pry watnie.
Of pod ,,Solidny" do
Dzień. Bydg . (25929

Łąki
ca 30 mórg, dobre na

siano i pod uprawę wa­
rzyw wydzierżawię w

całości lub częściowo na

lat kilka, do azd bardzo
dobry i stacja kolei w

miejscu Bliższe szcze­
góły tamże. Marczyńska,
Pawlówek, poczta Oko­
lę powiat Bydgoszcz.

(25518)

Ubikacje
’abryczne do wynajęcia.
Gdańska 40, (25896

Dzierżawa
)8 morgowe gospodar­
stwo prywatne dobrej
Remi, 2 kompletnym
nwentarzem żywym i

nariwym do wydzięr-
:awienia zaraz, 4 kilo­
metry od większego

niasta, do przejęcia po-
rzeba około 3.0U0 zł.

Ogłoszenia Biuro Pogoń,
dworcowa 80, I.

3 garaże
lemochodcwe, nowocze-

ne do wydzierżawienia.
Zgl A Przybylskim!.
Idańska 15 -25553

S pokojowy Joksl
1 komfortem z częścią
oebii w centrum mia­
ła do oddania. Wiad.
Jiuro Pogoń, Dworco
ra 80, I.

Mieszkanie
pokojowe, natychmiast,

o wydzierżaw, czynsz
rzedwojeany na rok

góry. Zgłoszenia ,,Po­
le retante" Margonin
I.25. ’ "

(24699

Za 4 pokoje
z kuchnią dam 2 poko­
je z kuchnią na Gdań­
skiej ewenti. jeszcze
pracę. Zgł . pod ,,Oka­
zja" do Dzień. Bydg.

, (25891

Do nabycia
dwa pokoje z kuchnią
i meblamy, 2000 zł. Of.
do Dzień. Bydg . pod
,,Do nabycia". (25503

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią na

sprzedaż Adres wskaże
Dz. Bydg. (25943

POKOJE

Pokój
z utrzymaniem zaraz do

wynajęcia. Artura Grott­
gera 4. Kowalik (25937

Pokój
umebl. d!a 2 panienek
lub uczni do wynajęcia
Kaszubska 34, II piętro,
prawo. (25928

Pokój
umebl. do wynajęcia
Gdańska 41, III piętro
lewo. (25936

?/escśwe
dziewczę zajdzie noc­
leg. Rosińska, Wileń­
ska 2. (25917

Tanio
pokój umebl. do wyna­

jęcia. Wzgórze, Dąbrow­
skiego 5. ,25898

Pokój
umebl. dla panienki, do

wynajęcia. Gessler, .Pro­
menada 1. (25918

Pokój
umebl. zaraz do wyna­
jęcia. Wileńska 3, III
-ev/o. (25888

PoW
umebl. frontowy do wy­
najęcia. Lewandowski,
Chot imska 10. (25885

Pokój
umebl. tanio do wyna­
jęcia. Paderewskiego 7

-parter prawo. (25862

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Gdańska 52, I ptr. lewo.

(25861

M,ały
pokęik do wynajęcia.
Paderewskiego 7,11 pti.
lewo. (25860

. ,,ii,poje
dia pana lub pani do

wynajęcia od 15. 10. ul.
Chodkiewicza 34, II ptr.
iewo. (25851

Pokój
dla pana zaraz do wy­
najęcia. Śniadeckich 42a
II piętro lewo. (259o6

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Szczecińska 4,” II ptr.
lewo. (25977

Pokój
umebl. oddam ula pana
wojskowego. Batorego 5
II ptr. (25957

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Toruska 184, II p,ętro
lewo, (25988

2 pokoje
umebl. oia 2 panów lub

pań z utrzymaniem do

wynajęcia, ui. Grodzka
nr. 16, I ptr. (25981

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Nakieiska 8 ptr. lewo.

(25989

| Pokój
umebl. bez pościeli dla
solidnej panienki do wy­
najęcia. Plac Poznań­
ski nr. 13, I Dtr. lewo.

(25950

2 pokoje
umebl. z osobnem wej­
ściem do wynajęcia, ul,
Kordeckiego 15. (25949

Pokój
ładnie umebl. z telefo­
nem zaraz do wynaję­
cia, Maiwald, Gdańska
nr. 137. (25939

Pokój
z utrzymaniem dla ucz­
nia do wynajęcia. Gar­
bary 17. (25990

RO,M(- a

: . . -M-
_

-

"

Pr?yjmę
administrację większe­
go domu w Bydgoszczy,
doświadczony admioj-’
strator. Wiadomość w

Dzień. Bydg . (25935

ióg Palcsiry i Podgórnej
ooleca Szan. Publiczno­
ści i gościem przyjezdn.

swoją 125920

Wioris tosirai? wars^wsMa

4w8Msna8Swg SS(Sb zga-jS
doborowe wódki, likiery
i piwa, również obszer­
ne lokale do zebrań i

8Sas3 arsHaassw.

francuski i amerykański

Kawaler
lat 27, kupiec samodziel­
ny, posiadający dobrze

zaprowadzony skład
wartośo 10.000 z?., pro-,
si panie w odpowie­
dnim wieku i maiąt-
itiem o złożenie ofert
z dołączeniem totogra-
fji do Dzień. Bydg . pod
,,Kupiec 27". Cel ma-

trymonjalny. Dyskre­
cja zapewniona. (25923

,,Apollo i Mars" \
dwaj koledzy z wielo"
ma zaletami i o jednej
wadzie - oddania się
w niewolę uroczym bo­
giniom, pragną nawiąn
zać korespondencję.
Puste-restanfantę Ko­
koszki, pow. Kartuzy,

(25387

Inteligent
na dobrem stanowisku,
idealista, pragnie za-(,
poznać pannę wykształć
coną, koniecznie muzy­
kalną w celu towarz.

Przy pokrewieństwie -

duchowem małżeństwo
nie wykluczone. Łask,
oferty pod ,,Muzyka"
do Dzień. Bydg. (25933

S(ili złotych
pożyczki na trzy do czl
iech miesięcy poszuki
ję, dam odpowiedni pr-
cent. Oferty z podanie!
warunkó w do Adm. D

Bydg. pod ,,P. 13
(25926,

5W-TOOO zl.
poszukuję na większe
gospodarstwo. Procent

podług umowy. Oferty
pod ,,G. L. 50" do Ds.

Bydg. (25912

2000 złotych
pożyczki poszukuje sa

wysokim, procentem dob­
rze pjrosperyjące przedsię­
biorstwo handlowe. Gwa­
rancja w w-artości dolara
i zastaw. Of. pod ,Byd-,
goszcz 200G4 do Dz. Bydg.

Koza.
przyb!ąkałasię. Zazwro-^
tem kosztów do odebra-ł
nia. Łokietka 18a. Kra­
kowski, (25921

Pokój
do wynajęcia. Warszaw/
ska 14, i ptr. prawo.

(25991

Zgubiono
książeczkę wojskową na

nazwisko Aleksander
Ramiecki, m wynagro­
dzeniem proszę oddać
ul 29 Stycznia 5. (25734

Dwaj
nauczyciele poszukują
od 1. XI . pokoju umebt
w okolicy Wełnianego
Rynku. Oi. do Dz. Bydg .

pod .A. R. 100". (25938

Zgubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko Aleksander^

Kaniecki, za wynagro­
dzeniem proszę oddać
ul. 20 Stycznia 5, (25784



Czwartek, dnia 15 października 1325 r.

W niedziel§, dnia 11. b. m . o godz. (P/i . rano, zakończyła
swój żywot doczesny żona kolegi naszego

ś. p. z Hitaeuisiiieh

Pierwszorzędna fabryka cukrów i czekolady
w Warszawie odda

9iree^stawicSelsrfw4ft

na Bydgoszcz. Grudziądz, §wiecie s okolicą
zdolnemu s energicznemu reprezentantowi dobrze wpro­
wadzonemu u odbiorców. T;ylko poważni i ustosunkowani
refłektanci zechcą oferty wraz z podaniem referencji
i wskazaniem gwarancji nadsyłać do biura ogłoszeń
Teofil Pietraszek, Warszawa, Marszałkowska 115,

sub: rEuergiczny1\ H5998

Niech odpoczywa w pokoju!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, o godz. 3 popoł. z domu

żałoby, Promenada 7,
Zbiórka wszystkich kolegów o godz. 2Vż popoł. w Restauracji

Rzeźni Miejskiej.

Fr. Gutkowski, cechmistrz,

Doszło do mojej wiadomości, że pewien osobnik
rozsiewa o mnie rozmyślnie fałszywe i zmyślone
wieści, jakobym była żydówką, aby mi tylko szkodzić
w przedsiębiorstw’ie bandlowem

Skoro oszczerstwa nie ustaną, pociągnę osobnika

tego do odpowiedzialności sądowej. (25968
C-’) Marja Poręczowa, Oeszkowsk’ggo J?, II p. ?r.

Pac Władysław RachJaielowski z Bydgoszczy
wystąpił s wnioskiem, aby 2 zgubione przez niego
weksle ia blanco każdy po 1000 s!., wystawione
przez Władysława Rachmia!owskiego, akceptowane
przez Józefa Borowskiego i żyrowane przez Józefa
Borowskiego 3 Błaszkiewicza, wywołać.

Niniejszens wzywa się posindaaza powyżej
oznaczonych weksli, aby najpóźniej w terminie
29 stycznia 1925 o godz. 18 zgłosił, swe prawa
i przedłożył wspomniane weksle w Sądzie Powia­
towym pokój 12, w przeciwnym bowiem razie weksle
te zostaną pozbawione mocy prawnej. (25950

Bydgoszcz, dnia 8 października 1925.

Sąd Powiatowy.

Sprzedaż przymusowa.
Dnia 15. 10 25. o godz. 12-ej będę sprze­

dawał przy ul, Garbary 10. u p, H;ttca naj­
więcej dającemu za gotówkę:
i kanapa, 7 szafa do rzeczy, 1 lustro

i komoda, 1 maszyna do szycia,
Abonament, sprzedaż luźna

i przyjmowanie ogłoszeń.

włada językami polskim
i niemieckim, rosyjskim
i angielskim, kompetentny
w fabrykacji wyrobów
masowych, druciano - że­
lazno - metalowych i po­
dobnych artykułów w spra1-
wachhandl wychku iee
kich, przeanyslowychpo-
szukuje pracy natychmiast
w zakresie swojej działal­
ności Oferty do Agentury
Dziennika Bydgoskiego w

Chełmnie ,R. D. 1000\
25570

Szkota tańców Bana Ptoteo
KBwłHjgms!SS(s:ac. SBBwapBCCw^fla St.

SJ iwy kurs najmodniejszych tańców rozpocznie
się w piętek, dn. J6 października 1925. (25948

W fabryce powozów

znajdujące się

w stanie pes wykonanym ii U również wisie innych
przedmiotów są sbcs ssparasxesaSeaa.

Rehektanci zechcą anj zgłosić w biurze moim

orzy u!. Dworcowa! 95 a, w godzinach biurowwch
od 9-13 i 15-18. (24319
PS. K.śBwweaatBoSiww’-ssKfig, zarzad. uoadł.

Sprzedaż przymusowa:
W piątek dnia 16. bet o godz. : ej popoł.

sprzedawane będą przy ul. Kaszubskiej 3 w drodze

licytacji najwięcej dającemu za gotówkę następujące
przedmioty:

"

(259641S SDoaSąetf. 3 Boussrtarea, fi btss-sśKiaiesisSim, ’fi fisaaissxraajB4H bbSbs-ss^swia, S ffaafie:S:e. afis Sta,Br:esetsuslł, SBBfifi, fi aamsnęfiowgaaita;ra sk Bbk-

sfigreBBB B HsS’BSfieą ssmiS(SEm’mshw-( ra-oi’Wfflą, 58 anaocsac: ssect^Bisk,

żRjEągsEgffla. fiśfiwurSffios cS(ę:Sbcb-
t wtsi. saso!Soi łKefe"EjwasSftSSotŹtelltf, a aaBSWaBEB.

/ Kozłowski, kom. są,dowy w Bydgoszczy.

U!lCSJ ?SlWni 45 groszy

!WWuBTO..

Szwajcarski dwór,
Sp. z ogr. odp.

!25758

Dobrze zaprowadzona

jarowa
m!eszarnia

w pełny ni biegu zaraz

na korzystnych warunf
kach na sprzedaż lub
do wydzie. żawienia O .

pod ,,Parowa" do Dz.

Bydg. (25859

w sali ,,Lengninga" - Bydgoszcz, ul. Długa 55

przyjmuje znów zgłoszenia do nowych kursów.
Lista wpisów wyłożona jest codziennie w godz.
12—2 i 4—7 w kanceiarji przy ul. Lipowej 5a prt
i w poniedz. i czwartki w sali w godz. 7.30—9. wiecz.
Przyjmuje kółeczka pry w. i poleca, lekcje pryw.
u siebie. (24678

(ak kupuje ty(ko

!WENT!A
-?.niYZM prfi a-i-fiiLn-yzdr.i^

Spmfei przymusowa.
W sobotę, dnia 17. pażdziertiilsa b. r

O godz. lp30 Magistrat miasta Chełmn?

sprzedawać będzie w drodze przymusowe^
1 Walera wikłani? białe!,
,120 tep bi^ł^sh,
i378 feoszy iletenwh,

2BOO kop obr§stsr
; , mniejszych.
V Zbiór refiektanlów w Magistracie pokój 7

z Magistrat
43000 Zawacki, burmistrz.

Cebulą
oddaje tylko za gotów
kę, wózek 14 zt zamiej­
scowo wysyłam tylko
sa zaliczeniem kolejo­
wym. Szancer, Kościusz­
ki 20 :2595

Przefarg przymusowy

do samochodów

w trzech żelaznych becz­
kach na sprzedaż Zgło­
szenia do biura ogło­
szeń ,,PAR". Bydgoszcz,
Dworcowa 72 pod ,b,en­
zyna". 25731

Drukarni

Bydgoskiej

Bydgoszcz,

ul, Poznańska 30,
Telefon 515.

Rdysfyczne
oprawy
książek,

oprawy ks’ąźek
bib?jotecznycłb

fabrykacja

j kajetów
. szybko,czysto, j

Ceny S

b, niskie! jB

Żaden inny naród na

świecie, tylko Polacy,
żywią opłacają, tuczą,
— zbogacają, —

:s dobrowolnie ::

trzy milionową annję
nieprzyjacielską ży­
dowską, kupując u ży­
dów. Od dziś kupuj

tylko
sa swoichJ

Teodor Kocerha
w środę, dnia 14 bm. urządzam

W piętek, dnia 13 października br. o godz
10 tej przed południe sprzedawać się będzie przy
PiacuTeatralnym 3. I. ptr. najwięcej dającemu za

natyc miastową zapłatą następujące przedmioty

Obelgą
rzuconą na panią Po­
pielarz niniejszem od­
wołuję HeleDa Bana
szak, Sieroc:a 17. (25979

Powyższy przedmioty można obejrzeć godzinę
przed licytacją

Bydgoszcz, dnia 12. 10, 1925 r.

Oddział Egzekucyjny
przy Magistracie miasta Byjgoszczy.

25975) ,(-) Wacha, Radca Miejski.

Skład
do wynajęcia w ruchli­
wej ulicy Oferty do
Dzień Bydg. pod ,.Do­
bry skład". ,25988

na którem podawane będą smaczne

sawgtfi fi fcfisaeSfesi.

O godzin!a 10-tej przed południem:
BBBfifiSSÓ 2E ShsoOo

na które uprzejmie zaprasza
253! u OaSSBjBJtaBtsSCŁZr

i Sprzedaż przymusowa.
W piątek, dnia 16. b. tu. o gouz. 11-ej przedp.
będę sprzedawał w Bydgoszczy przy ul
Gdańskiej 131/132 w firmie Wodtke najwię­
cej dającemu i za gotówkę:

2 maszyny do rąbania drzewa

( 1 jedną okrągłą piłę.
BfiB’ewiscBaofifl.

2o963) komornik sądowy w Bydgoszczy

Z,aginał
pies-wilk, znak 616 Zna­
lazcę uprasza się o zwrot

za wynagrodzeniem
,,Hsrwoza", Sw. T óicy
nr. 6. i25959

PżCS
fdoga) suczka, żółta, wa­
bi się ,.Beila", zaginęła
dnia3X.25Zawyna
grodzeniem do oddania
Nowacki, Bydgoszcz.

Rycerska 6 telefon 9i0
125875

Pltfdlo Plifia
fest oajjepszem i najtańszem mydłem do prania

AB§ wir S młbł Jest nailePszym 1 najtańszym
S fBS M,Bsfl proszkiem mydlanym

Kawka na czwariefe !S paździnrnika
Znown zatłukł iiost?ao wieprzyka.
Gdy si? gniewasz i boli Ci? głowa
ii!i na narożnik S czeclhsklej

s Bocianowa

Podjedz Sol)in nóżek i kietłwsy
Gdyż do w’ooracb lepsze przyjdą czasy.

Bsiś? K^reBwsBzfiwra eacziss dBo wssągsfilsśeKa SBapaS^awsscsamł
Najwspanialsze dotychczas arcydzieło filmowe, przedstawiające najwierniej życie I obyczaje dzikich, fauną I florę afrykańską oraz przygody

naukowej ekspedycji El. A. MOWA wielkiego podróżnika Ameryki p. Ł: (25971

lata polowań w Afryce
iMehntiz. 6.0 .0.

Jest rzeczą niemożliwą wyliczyć wszystkie odmiany, rodzaje i rodziny afrykańskiej fauny, którą widzimy w tym filmie. Pierwszy film tego rodzaju
będący tak wiernym oddanym rzeczywistości, posiadający tak interesującą fabułę. - Całość %O aktów. - Uwaga: Bla Młodzieży UfHUaloie 93 mb ZBłŻOBytb.


